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Słońce pokefu mad Wrocławiem
Uroczyste otwarcie Kongresu Intelektualistów

Niezapomniany
dzień

W rocław przeżył wczoraj nieza 
pomniany dzień. Jedyny swy 
mi nastrojami i swą wyjątko 

w ą doniosłością.
Będzie on zapisany w  kronikach 

miasta jako największe wyda
rzenie kulturalne w  powojennej Eu 
ropie

Rzut oka na salę sprawiał prze
dziwne wrażenie. Zajęli ją naj 
sławniejsi ludzie 46 krajów;. Przy 
stolach zastawionych kwiatami, 
przenosili się myślami do ojczyzn 
odległych o tysiące mil. Z polskiego 
Wrocławia — miasta, które było 
ongiś nadzieją polskiej kultury, dziś 
zaś jest nadzielą kultury wszech- 
1/udzkiej.

Kwiat inteligencji świata zebrał 
się w auli Politechniki. O różnych 
kolorach twarzy i różnych poglą 
dach na świat. Zapewne także — o 
różnym pojmowaniu przeznaczeń 
ludzkości, gdyż pisarze, naiikówóy, 
architekci i artyści są wyznawcami 
RH klin;v -*n reiigii.

Wszystkich ich Wszakże łączy J 
niewątpliwie jedno wspólne pragnie 
nie: Gorące pragnienie utrzymania 
pokoju i zapewnienia ludziom szczę 
ścki

■ * /■'w.y fńmSph gabinetów tworzy
U C Z E S T N IC Y  K O N G R E S U  P O  O P U S Z C Z E N IU  A U T O B U S Ó W  P R Z E D  F R O N T O N E M  P O L IT E C H N IK I

legata Siamu opowiadającego w i 
docżnie coś bardzo zabawnego Frań 
cuzówi, gdyż obaj mają twarze ro 
ześmiane.

Na pewno jedną z najpopularniej 
szych sylwetek ,Kongresu jest buł
garski malarz Dymitrow o twarzy 
patriarchy i  brodzie po pas.

Syl^eżlki

dostrzeżone w sali
Nad; ruchliwym tłumem góruje 

sylwetka prezesa Iw*a®zikijew|iczią, 
Dwóch • -delegatów zna prawie 

wie całą- sąlę i obchodzi ją wymię-: 
niając uściski z setkami wyciąga-* 
jących się dłoni. To Ilia Erenburg 
z nieodstępną fajką w  zębach i  u* 
śmiechnięty Julian Tuwim.

Świetny. poeta Antoni Słonimski 
pilotuje na sali • liczną /delegację 
angielską, którą przywiózł osobi* 
ście. z Londynu, Przy kilku stolach.

duchownych róż 
nych;:jw ^^ap, r ’i)piękna ^szlachetna 
sylwetka Dziekana' .Canterbury 
Johnsona, - w  siwej aureoli włosówv 
Sutanny duchownych Widnieją rów 
nież wśród delegacji francuskiej i 
bułgarskiej.

Delegacja Lniemięcka lokuje się 
przy stole'- tłumaczeń angielskich, 
gdyż obrady nie są tłumaczone na 
język niemiecki.-

li mity, by krzepić nimf dusze ludz
kie, budzić nadzieje i pragnienia. 
W* mieście nad Odrą inicjują wiel
kie przemiany w życiu międzynaro 
dowym, by szczęściem pracy i po 
koju wypełnić nasze dni.

Podniosła była chwila, kiedy 
Irena Jolliot - Curie wchodziła na 
podium, by zasiąść za stołem pre- 
*y(l!<,’>ivm. Wydawało się, że władz 
two nad duszami staje się od tej 
chwili potężnym orężem w  obronie 
człowieka.

To wrażenie zbudził zagajający 
Kongres Maurice Bedel, mówiący o 
słońcu pokoju nad Wrocławiem. O 
pokoju tworzonym przez słońca 
kultury —  w powszechnym zbrata
niu się wokół idei jednoczenia się 
narodów.

Potęgował takie nastroje referat 
Fadsejewa. wykazujący w  doskonale 
uargumentowanych wywodach bło
gosławieństwo pracy pokojowej — I 
przekleństwo zamysłów podżegaczy 
wojennych.

i  Z jasnością myśli budzącej za - 
® chwyt słuchaczy Fadiej.ew odtwo

rzył służbę ludzi nauki dla dobra 
powszechnego — i służbę pracowni 
ko w wykonywujący^’' ~"-'^~doslo pi
sarskie na zamówienie. Świetne by 
ły "momenty w  jego mowie, kiedy 
opierając się na twierdzeniu Leni 
na, iż w każdym dolarze mieści się 
dużo brudu, Fadiejew wykazywał, 
iż w  każdej opłacanej przez podże
gaczy wojennych „twórczości** 

i mieści się wiele... brudnych dola
rów! Ileż sarkazmu byo w spostrze 
żehiu pisarza, że w państwie pre
tendującym do roli obrońcy wolno
ści. została aresztowana Jolliot- 
Curie w m ień c ie  erdy zbliżała się 
dó Statuy Wolności!...

Miękki, spokojny, dźwięczny głos 
Fadiejewa, jego niezwykle sympa
tyczna sylwetka i siła przekonania 
bijąca z jego tonu — wytwarzały na 
strój- szczególny.

GJy mogiły leszcze 

nie zarosły—
W pierwszym rzędzie od okien —  

w  sąsiedztwie delegacji brytyjskiej 
— zasiadła czteroosobowa delegacja 
niemiecka. Otyły staruszek zasłonił 
ręką twarz, głęboko przejęty słowa 
mi dochodzącymi doń ze słuchawki;

D E LE G A C JA  IN T E L E K T U A L IS T Ó W  
C EJLO N U  *

inny, znacznie młodszy jego kolega 
palił nerwowo fajkę, przebijając 
wzrokiem widniejącą przed nim dal.

Kongres obraduje w  szczególnej 
chwili:

Na świecie unoszą się jeszcze o- 
pary w °jny; nie zrównały do 
tąd z ziemią żołnierskie mogiły; ster 
czą nadal kominy na gruzach wsi i  
miast. — A  już fabrykanci broni go 
tują nowe je j zapasy...

Wielcy twórcy kultury rzucą Im 
mocne słowa ostrzeżenia.

Wielojęzyczna 

Wieża Babę!
Olbrzymi zjazd na Kongres Inte

lektualistów zamienił Wrocłae* w  
wielojęzyczną Wieżę Babel. Wielkie 
barwne transparenty na wszystkich 
ulicach wiodących w  kierunku gma 
chu Politęphniki powtarzają we 
wszystkich językach świata słowo: 
pokój. Słęwo to stało się hasłem 
przewodnim nie tylko obrad Kon
gresu, lecz i rozmów pomiędzy po
szczególnymi delegacjami.

Wielka aula Politechniki przed
stawia niecodzienny widok. Nad sto 
jem prezydialnym wachlarz 46 
sztandarów -krajów reprezentowa
nych na obradach Kongresu. Aulę 
orzecina 6 długich stołów, przybra 
nych doniczkami prymulek,.na któ 
rych widnieją kartki z nazwami po 
Szczególnych krajów i  wskazujących 
w  jakim języku mogą delegaci słu 
chać przemówień równocześnie tłu 
maczonych za pośrednictwem- słu 
ehawek.

Na balkonie loża prasowa. Wbrew 
tradycji po prawicy ulokowała się 
prasa radziecka, po lewicy prasa 
francuska, a w  centrum rzędy ław 
dla krajów prasy anglosaskiej. 
Przed dziennikarzami anglosaskimi J 
żnaMują się ławy dla dziennikarzy j 
polskich*

W rcgach sali stoją rusztowania 1

z wielkimi jupiterami dla zdjęć fil 
mov- ych i potężne megafony. Przed 
mównicą rząd mikrofonów.

Biali i czarni 

żywo dyskutują
Godz. 9.30. Sala zapełnia się. Dc 

legaci szukają swoich miejsc. Sły
chać najróżnorodniejsze języki 
wszelkich możliwych krajów. Sen
sację budzi pojawienie się czterech 
delegatów — Murzynów, oraz bar
dzo pięknej, w  barwnym narodowym 
sarongu delegatki z ' Ceylonu. _ Jest 
to panna De Sylwa,' młoda wybitnie 
utalentowana architektka, która, 
przybyła na Kongres ze swym ojcem 
Przewodniczącym Kongresu Narodo 
wego na Ceylomei

W ruchliwym ^tłumie _ delegatów 
wciąż rozpoznajemy czołowe -posta 
cię świata artystycznego, naukowego 
i literackiego wszelkich narodów 
5-ciu kontynentów.

Po raz pierwszy w  swojej historii, 
sala Politechniki Wrocławskiej go 
ści przedstawicieli wszystkich ras. 
Widzimy białoskórego Amerykanina 
rozmawiającego z uśmiechem z 
ciemnoskórym południowcem; Mu
lata dyskutującego z Anglikiem; de.

D E LE G A C J A  B R A Z Y L IJ S K A  
Z  A M  A D  O N A  C ZE L E

A N N A  -  S T E L L A  S U th C  
znakom ita• • p ian istka ' brazylijska  ■

Godz. 10. Niemal wszystkie stoły 
są już Obsadzone poszczególny mi de 
legać jami; Raż po. raz błyskają 
światła ręcznych jupiterów w rę
kach fotografów -reprezentujących 
(wszystkie agencje prasowe., Pomię
dzy stołami przesuwają się wybitni 
karykaturzyści [ rysownicy, szkicu
jąc w  swych notesach najcharakte- 
rystyćzniejsze Sylwetki delegatów.

Przy środkowych stołach zajmują 
miejsca najliczniejsze delegacje; 
polska i  radziecka. Reprezentowa
ne są tu najwybitniejsze • nazwiska 
nauki i sztuki obu krajów.

Godz. 10.30. Za stół prezydialny 
wkracza Jarosław Iwaszkiewicz i 
lekkim uderzeniem ołówka o stół 
prosi salę o ciszę.

—  Dzień dzisiejszy . poświęcony 
jest sprawom mądrości i . sprawiedli 
wośei —  mówi Iwaszkiewicz, otwie 
rając Światowy Kongres Intelektu
alistów w  Obronie Pokoju we Wro* 
dławili.

| Przy fortepianie zasiada członek 
delegaci i czechosłowackiej Paleń* 

,cyk (w zastępstwie znanego piani-* 
[sty brazylijskiego Estrelli, który nie 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)



Słońce pokoju
nad polskim Wrocławiem

'Wymiana not między rządem ZSRR i USA

(Dokończenie ze str. 1-ej)

mógł przybyć ną Kongres.) Dźwię
ki wspaniale wykonanej sonaty 
Beethowena „Apassionata" są po
witaniem członków Kongresu za
miast stereotypowych przemówień.

Z kolei zabiera głos członek K o
mitetu Organizacyjnego polsko- 
francuskiego p. Maurke Bedel, da
jąc wyraz swej radości, że. przema
wia w  obliczu tak licznego zgroma
dzenia reprezentującego inteligem-* 
cję postępową tylu krajów. Zazna
czył, że ruiny Wrocławia stanowią 
najwłaściwszą ramę dla obrad Kon 
gresu, gdyż są one ostrzeżeniem i 
nauką.

W dalszym ciągu p. Bedel pro
ponuje wybór Prezydium, do które
go wchodzą witani niemilknącymi 
‘Oklaskami i kolejno' zasiadają za 
stołem: Irena Jollńot-Curie,. zajmu
jąca miejsce po środku. Po lewej 
je j ręce zasiada Jul. Huxley, za 
nim Anderson Nexoe, po -prawej zaś 
A l. Fadiejew i Guttuzo, brazylij
ski artysta - malarz.

Z  kolei padają nazwiska propo
nowanych wiceprezesów,, również 
rzęsiście oklaskiwane: delegat USA
—  Dawidson, Ameryki Łacińskiej
—  Amado, Hiszpanii Republikań
skiej —  Giral, Indii — Aldan i  Cze
chosłowacji prof. Mukarzewski

Pnem ów jen ie  aniai. 

ftłotlzelewsfkiegiio
Przy wymienieniu nazwiska byłe 

go premiera republikańskiego rządu 
Hiszpańskiego Girala cała sala póW 
staje z miejsc i  burzliwą owacją 
wita zasłużonego bojownika ó wol 
ność Hiszpanii.

Na zakończenie p., Bedel proponu 
je na Sekretarza Generalnego „nie 
strudzonego i  - zawsze uśmiechnięte 
go Jerzego Borejszę". Wybór ten na 
gradza również grzmot oklasków.

Z kolei na mównicę wstępuje Mini 
ster Spraw Zagranicznych Modze
lewski, który witą Kongres w  imię 
niu Rządu Rzeczypospolitej.

Rzqd Radziecki odrzuca
wyjaśnienia, rządu Stanów Zjednoczonyeli

MOSKWA (PAP). Agencja Tase po 
daje co następuje:

Dnia 11 sierpnia, min. spraw. zagr.
ZSRR, Mołołow przesłał rządowi 

USA protest rządu radzieckiego, do
magając się przeprowadzenia badań 
oraz ukarania winnych porwania o 
•bywateli radzieckich, nauczycieli 
Kasjenkiny, Samarina i  jego rodziny.

Prócz tego ambasada radziecka w 
Waszyngtonie złożyła protest w związ 
ku z wtargnięciem policji amerykań 
skiej do gmachu radzieckiego Kpar 
sulatu Generalnego w Nowym Jorku.

Dnia 10 sierpnia Departament Sta 
nu USA przesłał ambasadzie ZSRR 
w Waszyngtonie odpowiedź.

Odnośnie Samarina nota Departa 
mentu Stanu zaznasza, że: ,,Michał 
Samarin dobrowolnie, zgłosił się w 
federalnym biurze śledczym (FBI) w 
Nowym Jorku i oświadczył, że nie 
chce wracać do Związku Radzieckie 
go“ .

Odnośnie Kasjenkiny, nota Departa 
mentu Stanu stwierdza, że: „20 lip 
ca b. r., Kasjenkina poinformowana 
redaktora wychodzącej w Nowym 
Jorku gazety w języku rosyjskim, 
nie chce wracać do Związku Radziec 
kiego. Za jego też pośrednictwem 
'zorganizowany został wyjazd Kasjen 
Ikiny do Read Farm w stanie Nowy 
lJork“ .
) Na zakończenie nota amerykańska 
Izaznacza: „Rząd Stanów Zjednoczo
nych uważa, że postępowanie konsu 
I la generalnego, Łomakina, stanowi 
) nadużycie prerogatyw, związanych z 
►jego stanowiskiem i pogwałcenie <a 
Isad, określających postępowanie ofl 
fcjalnych przedstawicieli państw ob 
fcych. Z tego powodu Departament 
fStanu prosi, aby opuścił on Stany 
>Zjednoczone w  odpowiednim termi- 
)nie"»
I W związku z powyższym ambasa- 
!da ZSRR w Waszyngtonie wystoso
wała do Depart. Stanu notę która 
^stwierdza* -iż Rząd Radziecki uważa 
)zawarte w spomnianej nocie dowo 
► dzenia, niezgodne z faktami. 
f Rząd Radziecki uważa, że działał 
taość i deklaracje Rządu Radzieckie 
>go oraz jego ^oficjalnych przedstawi 
wieli w USA są całkowicie zgodne 
tze słusznymi interesami Związku Ra 
Idzieckiego — obrony jego obywateli 
Sprzed zbrodniczymi zakusami na ich 
Wolność i prawa obywatelskie.

„Ofiarowujemy Wam gościnę —■ 
mówi minister Modzelewski —  taką, 
na jaką nas stać. eNie stać nas na 
zbyt wicK bo dopiero podnosimy 
się z ruin. Dobrze się jednak stało, 
że ten Kongres odbywa się w Pol 
sce, gdyż tu zobaczycie najwyraźniej 
ślady wojny.

„Dumny jestem — dodał jeszcze 
na zakończenie —  że mogę stwier 
dzić w  imieniu rządu iż wojnę, ja 
ko narzędzie polityki wykreśliliśmy 
ze środków naszej polityki. Nie zna 
czy to jednak, że nie potrafimy bro 
nić naszej niepodległości.

O wojnie myślą jeszcze tylko reszt 
ki wczorajszego.

Myślę, że Kongres Wasz nie tylko 
od et nie się od tego wszystkiego co 
związane jest z wojną, ale ustali 
podwaliny pokoju."

Bresław jest <8żiś 

Wrocławiem

Jeśli chodzi o Kasjemkinę, to za
równo jej list z 5 sierpnia, wysłany 
na ręce konsula generalnego Łomaki 
na, jak i  oświadczenie zftożone na 
konferencji prasowej w  obecności ko 
respondentów amerykańskich 7 sierp 
nią, dowodzą, że została ona porwą 
na i, że twierdzenia odmienne są nie 
prawdopodobne.

Jeśli chodzi o oskarżenia, wysuwa 
ne przeciwko konsulowi generalne
mu w Nowym Jorku — Łomakino- 
wi, to Rząd Radziecki odrzuca je, ja

ko zupełnie nieuzasadnione i  nie 
zgodne z faktami. Działalność kon
sula Łomakina miała na celu wy
łącznie obronę praw obywateli ra
dzieckich. Rząd Radziecki stwierdza^ 
że w stanach Zjednoczonych stworzo* 1 * * * * * *

no atmosferę, w  której normalne wy 
ikonywarnie przez konsulaty radziec
kie w USA ich funkcji staje się nie 
możliwe.

W tym stanie rzeczy Rząd- Radziec 
ki postanowił:

1) Niezwłocznie zamknąć oba kon 
sulaty radzieckie w Nowym Jorku i 
San Francisco;

2) Uznać, zgodnie z zasadami wza 
jemnośei, że konsulat USA we Wła
dywostoku winien ulec niezwłocz

nemu zamknięciu;
3) Na tej samej zasadzie uważać, 

że porozumienie osiągnięte poprzed- - 
nio między Rządem ZSRR i  Rządem 
USA w sprawie otwarcia konsulatu 
USA w Leningradzie — straciło swą 
moc.

Na siadach zbrodni

Gdsie fest W alter Keppe?
Znikł człowiek, który zna tajemnicę 

eksplozji w LudwigshafenNa zakończenie obrad przedpołud * 
niowych głos zabrał wybitny pisarz 
radziecki Aleksander Fadiejew. (

Powitał on w  imieniu delegacji 
radzieckiej inteligencję polską i pod 
kreślił, że „Breslau", który jeszcze, 
przed 3-ma laty był potężną twier 
dzą faszyzmu —  zmienił się dziś w  
polski Wrocław.

Napiętnował on silnie metody dzia 
łania bloku imperialistycznego i 
wymienił najwybitniejsze nazwiska 
ludzi, zasłużonych w  ruchu oporu 
oraz tych. którzy zrozumieli i doce 
nili ideologię Związku Radzieckiego 
i w  działalności swej stanęli u jego 
boku.

Wyczerpujące swoje przemówię 
me Fadiejew zakończył apelem, 
wzywającym zebranych do walki ,z 
imperializmem, i  reakcją, do walki 
o pokój, wolność i szczęście ludzko 
ści.

Teksty przemówień podamy w  ju 
trzejszym numęrze.

»MaiżeB^(wo umysłów8 wy Ł u liu ize

PARYŻ. (AiPI). Władze francu
skie, starające się zatuszować eksplo 
zję w  I.G. Farbenmdustrie w  Lud- 
wigsbafen, zaniepokojone są pro
blemem: „gdzie jest Walter Eeppe,‘.

Walter Reppe jest chemicznym 
t  aio<fe>ejem I.G. Farben. Liczy 
om 56 la t  Odznaczony był przez 
Hitlera złotą odznaką partyjną i  
krzyżem nazistowskim za zasługi na 
stanowisku .dyrektora wydziału ba
dań I.G. Farben.

Setki ludzi, którzy pod kierowni
ctwem Reppego dopomogli Hitlero
w i w  prowadzeniu wojny —  stra
ciło życie w  katastrofie, jaka miale 
miejsce w  Ludwigshafen. Zachodzi 
pytanie, czy Reppe znajdował się 
wśród nich?

Przed katastrofą władze francu

skie odmawiały wszelkich informa 
cji co do miejsca pobytu Reppego i 
jego działalności. N ie był on nigdy 
demazyfikowamy. Jedynym dowo
dem, że pracował w  laboratoriach 
w  Ludwigshafen, jest oświadczenie, 
złożone w  Kongresie amerykańskim 
w  -związku z propozycjami czynio
nymi Reppemu.

Odpowiedź ma pytanie, gdzie jest 
Reppe stanowi Muca do wyjaśnie
nia eksplozji w  Ludwigshafen. Czy 
eksplozja była sabotażem ze strony 
Reppego i  jego współpracowników, 
czy też Reppe został porwany przez 
tych, którym odmówił współpracy 
i ćHa których produkcja Ludwigsha 
fen była groźbą dia ich interesów 
monopolistycznych?

Prot. Eugeniusz Tarle :

Najlepsze miejsce dla Kongresu
Prof. Eugeniusz Tarle podkreślił 

szczególne znaczenie intełekituaŁi-

' Po przerwie obiadowej pierwsze 
przemówienie wygłosił angielski de 
legat Olaf Stappeltan. Omówił om 
znaszenie okreśieniia. • „kulftuna ̂  
stwierdzając że jeżeli nie ma swo
body wymiany kultur —  nie może 
by również mowy o postępie. Mów
ca użył określenia „małżeństwo u- 
mysłów", mające symbolizować u- 
zupełnianie się wzajemne kultur 
narodowych. Propaguje on ' jedną 
wszechludzką kulturę.

—  Jeżeli ludzkość ma trwać — 
zaznaczył Stappelton —  to dorobki 
S. wynalazki medycyny, techniki i

Koszmarna podróż samolotem

Pantera  wśród pasażerów
PARYŻ. (API). Pasażerowie sa

molotu, lecącego wczoraj z  Saigonu 
do Paryża, przeżyli straszne chwile.

Samolot przewoził panterę w  kla
tce, przeznaczoną do ogrodu zoolo
gicznego w  Boulgone.

W  czasie, drogi pantera wyłamała 
pręty .klatki ; zaczęła się rzucać po

całym samolocie. W  końcu pasa
żerka ulokowała się w  przedziale 
bagażowym i tam odbyła podróż 
do końca, wydając dzikie pomruki.

Po wyładowaniu w  Paryżu, spe
cjalny pogromca zwierząt przez 4 
godziny, skłaniał panterę groźbą i 
perswazjami (io wyjścia z kabiny.

nością wszystkich narodów. Prze
żywamy dziś wiek tragedii i  na
dzieli, ale przypuszczam, że przy
szłe pokolenia śmiać się będą z na
szych nieskoordynowanych poczy
nań

lo y a  rola 

in (elektualiłtóv
Następnie staje na mównicy de

legat polski profesor Uniwersytetu 
Łódzkiego wybitny socjolog Józef 
Chałasiński.

—• O źródła i  sens wojny pyta 
dziś każdy szary człowiek —  tymi 
słowami rozpoczął prof. Chał ‘ !ń- 

skj 2-godzinine naukowo opracowa
ne przemówienie.

Mówca omówił historię wojen, 
dzieląc je  na zaborcze i  wyzwoleń- 
«ze.

—  MEHaryzm nie jest zjawiskiem 
przyrody; to wynik myśli ludzkiej. 
Aktem zorganizowanego gwałtu — 
określił wojnę Malinowski.
Wojna jest dziś narzędziem polity
k i wewnętrznej i zewnętrznej Ame
ryki.

Z historii nie wyciąga się wszyst
kich wniosków naukowy oh, a na 

[•gó ł intelektualiści nie odegrali do- 
łtjychczas właściwej rafld. Traiktaty 
pokojowe —  to poddał między re
kinami, gdy pokój jest zagadnie
niem społecznym.

Rząd ludowy jest tym jedynym,

Możliwości porozwMiicnia są cor«» większe

Stalin zmienił sytuację
ł LONDYN. (API). Jak donosi ko
respondent Reutera, trzej wysłaai- 
f‘ nicy zachodni będą zabiegać we 
J czwartek o nowe spotkanie na 
* Kremlu.
> W opW i dobrze poinformowanych 
! kół dyplomatycznych, Generalissi- 
' .mus Stalin, przyjmując na Kremlu 
,w  ciągu 5 godzin wysłanników za

chodnich, „zmienił na lepsze" całą
i sytuację międzynaro-dową. Wysłan
nicy zachodu wyrażają wielkie za
dowolenie z  wczorajszej rozmowyU marsz. Stalinem. Treść oświadcze-

j nia Stalina nie została podana do
! wadomości. Podkreśla się jednak, 
i że skupia ono na sobie najwyższą 
uwagę trzech rządów zachodnich.

który na wojnie nie robił interesów. 
Takim jest rząd Zw. Radzieckiego 
i krajów idących w jogo ślady

Henry Wallacc? 

p o z j r a w i g  P o l s i j ę

Po przemówieniu prof. Chałas^ń- 
skiego nadano, nagrane na płycie' 
specjalne przemówienie. Henry Wal 
•lace‘a do Kongresu. Wallace prze-' 
sy łając życzenia Kongresowi, odby
wającemu snę „w  starym polskim 
Wrocławiu" złożył hołd Polakom, 
którzy walczyli o wolność Stanów 
Zjednoczonych —* Kościuszce i Pu
łaskiemu.

Tróeoi mówca delegat francuski 
Prenaut zobrazował ciężką sytuację 
swego kraju i zaapelował do dele
gatów tych krajów, które są pod 
wpływami krajów anglosaskich, że
by opowiedzieli jak jest u mch.

—  Frankowska Hiszpania, Portu
galia - SaLazara i Grecja Tsaldarlsa 
są zupełnie pozbawione .nauki i  u-, 
czotnych,, tępionych za swe demo
kratyczne poglądy — oświadczył 
Prenaut.

Piętnując utrzymywanie w  ta jem i 
nicy składu bomby atomowej 1 sto- ‘ 
sowanie tej twórczej energii do ce
lów  wojennych proponuje, by Kon
gres podkreślił specjalną odpowie
dzialność St. Zjednoczonych i posta 
w ił bombę atomową poza nawia
sem |'opuszozalnego prawem mię
dzynarodowym sprzętu wojennego.

Po zakończeniu tego przemówie
nia przewodnicząca Prezydium 
Kongresu p. Jo lio t - Curie ogłosiła 
przerwę w obradach do godz. 9-ej 
dnia dzisiejszego.

Część delegacji radzieckiej, ze 
sławnym pisarzem Ilią  Erenbur
giem > słynnym reżyserem ' filmom 
wym W. J. Pudowkinem zwiedziła 
we wtorek pod wieczór Wystawę 
Uniwersytecką. Wobec świeżej prze 
prowadzkj wystawy na parter, dla 
zwolnienia sal I-go piętra na w y
stawę współczesnej sztuki francu-

E rem  fosa B*g i P u d o w k in
na Wystawie Uniwersyteckiej

stów w  obronie pokoju. Prasa &- 
merykańśka prowadzi rozwydrzoną 
i otwartą kampanię, która przekra
cza już nawet hasła, jakie rzucił 
Churchill w  osławionej mowie fuł- 
tońskśej. Obowi ązfciem intelektuali
stów całego świata jest mobilizacja 
opinii publicznej i wszystkich 
pokojowych, aby dać stanowczą od
powiedź podżegaczom wojennym.

Dobrze się stało, że Kongres od
bywa się w  Polsce. Nie ma' lepsze
go miejsca dla Kongresu w  Obronie 
Pokoju, jak Wrocław — największe 
miasto polskich Ziem Odzyskanych 
Kongres we Wrocławiu stanowi bo
wiem odpowiedź dla rewizjonistów 
niemieckich, którzy zasłaniają się 
obecnie płaszczem socjal - demokra 
tycznym tylko dlatego, że płaszcz 
hitlerowski jest już staromodny.

JugoiSta w ia—Polska
1x0

W mi ędzypań stwowym mecziu 
piłki nożnej Polska — Jugosła
wia, drużyna jugosłowiańska od 
niosła zwycięstw® w sto^inku 
1:0 (1:0)

Przyjazd! Picasso jj 
i A m erykan ó w

O godz 14,30 samolotem z Pary-’ 
aa przybył do Wrocławia wielki 
artysta - malarz Pablo Picasso oraz 
klllcu delegatów St. Zjednoczonych 
i .Portugal"!.
‘ Około godz. 19-ej przybyła samo
lotem z Gdyni dawno oczekiwana 
delegacja amerykańska.
I Delegacja ta przybyła „Batorym",

Palek a n Canlerbury Johnson;

Należy stworzyć porozumienie nar odo w
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W rozmowie z korespondentem 
i P A P  dziekan katedry Canterbury 
| Hewlett Johnson, który n«e po raz 
| pierwszy bawi w  Polsce po wojnie, 
wyraził szczery podziw dla ogrom
nych przemian, jakie zauważył we 
Wrocławiu.

„Wydaje się nie do w iary—  po
wiedział dr. Johnson —  że Wrocław 
odrodził się tak szybko. Wystawa 
Ziem Odzyskanych, jest prawdzi
wym cudem. Kongres wrocławski 
powinien przyczynić się do porozu
mienia wszystkich ludzi pragną-

cych pokoju. MuM on przekonać 
światową opinię publiczną, że poro
zumienie między Wschodem a Za
chodem jest możliwe. Należy powi
tać z uznaniem powrót Z/iem Odzys 
kanych do Polski.

Uczestnicy Kongresu wrocławskie 
go powinni dać wyraz swej woli 
naprawienia dawnych krzywd wy
rządzonych Polsce, Uczynią oni to, 
podkreślając swą wierność dla u- 
chwał Poczdamu. Zaznaczą przez to 
równocześnie wierność idei poko-

PRAGA. — Sąd ludatoy to Bratysław ie 
skazał na dożyw otnie w ięzien ie A loisa  
M aceka, założyciela  i przyw ódcę fa - 
szyBtowski-ej o rganizacji m łodzieży  Tilin- 
kov>śkiej.

PARYŻ. — W  czasie godzinne j rozm o
wy prem iera  Japon ii Ashidy z  genera
łem M ac A rth urem  omawiana była spra
wa zastosowania środków, m ających na 
ce lu  stłum ien ie wrzenia wśród rob o tn i
ków , wyw ołanego ustawą zakazującą 
strajków .

SZTOKHOLM. —  W e w to rek  m iń is te r  
K arin  K ock  dokonała w im ien iu  rządu 
szwedzkiego otw arcia targów św. Erika, 
w których  poza Szwecją, b ierze o fic ja l
ny udział IO państw, w ty m  rów nież  
Polska.

N O W Y JORK. — Przem aw iając to Cin- 
ca innati przed czysto m urzyńsk im  audy
to r iu m  H enry  Wallace ostro po tęp ił is t
n iejącą  w U SA  dyskrym inację rasową, 
zrzuca jąc za n ią  odpow iedzialność ńa 
Trum ana  i Dew ey‘a.

SAIGON. — W  ostatn ich  dniach w alk i 
m iędzy w o jskam i fra ncusk im i' a w o j
skami ru ch u  toolribiSclotoego Indoch in  
znacznie słę w zmogły.

DUESSELDORF. — Robotnicy zakła
dów przem ysłow ych  i urzędów admi
n is tra cy jnych  p o rz u c ili p racę na znttK 

'p ro testu  p rzeciw ko  wzrostowi cen.

skiej, wystawa jeszcze-n«e była zu
pełnie wykończona.

Gdy wyraziliśmy żal z tego powo 
du, Erenburg oświadczył:

—  Nic nie szkodzi. Obejrzałem 
wszystko co chciałem, a wolałem 
tu być kiedy nie ma tłumów,

Erenburg nazwał Wrocław mia
stem, będącym symbolem twórczej 
pracy, odrodzenia i odbudowy.
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Mc Connick z wiadrem zimnej wody
Między uprzejmością d la  bogatych a  strzelaniem  

z tuka do Malajczyków

LONDYN, w  sierpniu.

S p o ł e c z e ń s t w o  brytyjskie
dowiedziało ostatnio ile

goryczy jfest i*a din«e .słodkiej 
pomocy'* z Ameryki. Wpierw kan
clerz skarbu Cripps uprzedził, że 
powstaną komisje mieszane, złożo
ne z  brytyjskich i amerykańskich 
przemysłowców dla zracjonalizowa
nia przemysłu i badania dróg eks
portu. Później dowiedziano sią, że 
Wielka Brytania musi przedłożyć 
szczegółowy spis towarów przezna
czonych na eksport. Wreszcie poin
formowano, że główny dyrektor | 
marshałlowska ma prawo veta, (s ię-! 
gające dalej, niż sprzeciw Izby Lor
dów) w  sprawach eksportu brytyj- j 
skiego.

Można więc pewnego dnia uznać 
ićonkurencyjnego przemysłowca za 
wywożącego towary o znaczeniu 
strategicznym i  wstrzymać eksport. 
Wtedy na rynek wystąpią przedsię
biorstwa amerykańskie i przedłożą 
konkurencyjną listę towarów.

bzdury. Ogłaszał przy tym bankruc
two Wielkiej Brytami. N’*e liczył się 
z doborem słów. Mimo to zaprasza
no go do najwyższych dygnitarzy w 
kraju. Był gościem królewskim pod 
czas Garden Party. Na odchodnym 
nie chciał nawet wysilić się na w y
powiedzenie kiiku przyjemnych 
słów. W Paryżu, a następnie w Chi
cago oblał W. Brytanię kubłem po
myj. W Londynie przyjęto go do
brotliwie. Tylko Daily Express 
gniewał się z powodu stylu chica
gowskiego pana Mc. Cormicka.

Inaczej wygląda, gdy Malajc%ycy 
zachowują s*ę „nieprzyzwoicie", gdy 
buntują się i pragną na serio nie
podległości swego kraju. N a  nich są 
różne sposoby. Ci n«e podlegają za
sadom grzecznej wyrozumiałości.

W niedzielę 15 . sierpnia dowie
dziano się, że oprócz policji spro
wadzonej z  Palestyny, zaangażowa
no do walki z  ludnością małajską

specjalne szczepy, które władają 
doskonale prymitywną bronią rzu
cania oszczepem i  strzelania z łu
ków. Zdawało by się. że jest to broń 
niewinna. Z  opisu jednak wynika, 
że mają strzały zatrute. Przeciwni
ka więc czeka śmierć niechybna.

Zresztą są to sprawy tak przy
kre, iż w  prasie angielskiej poprze
staje się na ogólnikowym omówie
niu „wyczynów** ekspedycji kar
nych, które funkcjonują już od 
dłuższego cz&su. Między wierszami 
można się dowiedzieć, ze powieszo
no 7 „rebeliantów**.

tyjsklego, że przyjechał na prywat
ne rozmowy | po zakupy. Umila się 
notatki o nim wprowadzeniem szcze 
gól«ków rodzinnych: ma przyjemną 
żoąę, dwoje dzieci, skarży s»ę na 
droiyżnę. Do tego dodaje się jeden 
mały szczególik: żona Club Pashy 
nie przyjmuje poczty w  Londynie, 
obawia się bowiem, że paczka mo
że się okazać maszyną piekielną.

Tak piecze się glorię bohaterską 
<Ha wojskowego, który bierze udawał 
w  wojnie przeciwko państwu Izrael 
i pracuje gorliwie nad uzyskamem 
dalszej raty subsydiów i broni dla 
króla Abdułłaha.

Starania jogo uwieńczone zostaną 
dobrym skutkiem. Otrzyma niewąt
pliw ie dalsze subwencje. Opowia
dać się będ^*e o nim rzeczy nie
prawdopodobne, jakkolwiek z wła
snych pamiętników ogłoszonych nie 
dawno, postać jego nie jest wcale 
am zagadkowa, ani romantyczna. 
Po prostu przypomina szefa, żandar 
mer i i w  pustyni.

Regn is.

Strach
przed piekielną, maszyną 

MaŁ&jćzycy, jak wiadomo, nie cie
szą sśę względami brytyjskich wład
ców. W«ęcej miejsca poświęca się 
bohaterowi Trans Jordanii, generało- 

jw i Glub Basba, który przybył spec- 
jjalnie z  Airnamu do Londynu.
I Pisze sfię więc o- n*m, ie  nie po- 
I rzucił służby w  Transjordanii, że 
'n»e wyrzekł się obywatelstwa bry-

i m g » r e x m r H Z O

Egzotyka i wdzięk
IV Wielki Koncert Symfoniczny Orkiestry Filharmonii Wrocławskiej

w H ali Ludowej

Trzeha io przyjąć 
do wiadomości!

Okazało się dalej, że inne niebez
pieczeństwo tkwi w  pomocy. W  pra 
się amerykańskiej podąno „niewin
ną" wiadomość, że powstaje przed
siębiorstwo w  Stanach Zjednoczo
nych z kapitałem 300 milj. dolarów. 
Uzyskało ono praw© zakładania fa
bryk w  Europie, oraz przywilej wy 
wożenia dolarów z Europy do Ame
ryku

Obecnie podano do wiadomości, 
że przedsiębiorstwo to ma zamiar 
usadowić się w  W. Brytanii. Czy 
będzie ono mile witane?

Przemysł .brytyjski nie ma prawa 
veta wobec naczelnego dyrektora 
„pomocy" maishaillowskieji. Wręcz 
odwrotnie musi on przyjąć do w ia
domości powyższą decyzję, która 
jest groźną konkurencją dla kapita
łu brytyjskiego.

Kapitał amerykański korzysta w  
Wielkiej Brytanii z  przywilejów idą 
cych daleko nawet przed pomocą 
marshallowską. Tak powstały mie
szane towarzystwa brytyjsko-ame
rykańskie w  dziedzinie przemysłu 
metalowego i samochodowego. T e 
raz kapitał wkracza w  nowej po
staci.

Glos zza oceanu 
słuchamy w  pokorze

Nikt nie będzie zbyt ostro pro
testował. Obowiązuje uprzejmość 
wobec bogatych cudzoziemców, 
choćby przemawiali językiem bru
talnym, a czasem i  nieprzyzwoitym. 
K ilka tygodni temu przybył do Don 
dynu potentat prasowy Mc. Oor- 
n ikk (Chicago Tribune) —  znany 
anglofob. Wygadywał obrazi iwe

Brazylijska pianistka Anna Stella 
S-Dlito w  wywiadzie ©pu-blifcowa 
nym na naszych łamach, obieca

ła zaznajomić publiczność wrocław
ską z muzyką swego kraju. Wielka 
szkoda, że usłyszeliśmy tylko utwory 
dwóch kompozytorów, gdyż i  na nad 
program złożyły się toż utwory Villa 
I/otoosa (twórcy „Karnawabu Dzieci 
©razyl«j&kidh) i  tylko jeden krótki 
utwór Frucłuoso Yianna. Wbrew u- 
tartym zwyczajom zajmę się na wstę 
pie właśnie tymi naddatkami. _ 

Wszystkie trzy krótkie utwory ude 
rzają przede wszystkim wydatną ryt 
miką i  pulsującą egzotyką.

Rytm ten i  niebogate ale ciekawe 
.melodie, ukrywające pod ognistym 
temperamentem wielki smętek 

przypominają.. stare tance hiszpańskie^ 
choć mieszają się w  nich pierwiastki 
nowe i  nieznane dla naszego ucha.

I  tu duża niespodzianka: w jednym 
z utworów Lobbsa, odkrywamy wśród 
egzotycznej melodyki zupełnie wyraź 
ne wyjątki naszego polskiego kujawia 
Uka. Czyżby jakieś zawiłe ścieżki łączy 
ły ducha tak oddalonych od siebie- 
narodów?

Muzykę Yilla Dobosa odkrył nasz 
wielki rodak, pianista ' Rubinstein i 
„wprowadził ją w świat". Oba drób 
he utwory brazylijskiego kompozyto 
na. posiadają wielkie zalety pianistycz 
ne i  niezawodnie mogą pociągać wir 
tuoza swą fantazją i  oryginalnością. 
Natomiast , .Fantazja na fortejoam i 
orkiestrę** — „Karnawał Dzieci Bra 
zylijakich" nie zachwyciła nas, ani 
formą, ani wyrazem. Być może, ie  
sprawiła to obcość tej muzyki, opar

tej podobno na motywach pieśni lu
dowy oh brazylijskich, ale przede 
wszystkim „Fantazji" brakowało spo 
istości i  konsekwencji w przeprowa 
dzeniu myśli muzycznej. Znajdowa
liśmy w niej odblaski impresjoni
stów francuskich oraz kompozytorów 
hiszpańskich, z AŁbenizem ną czele.

Młóda, urocza pianistka Anna Stel 
la Schic podała muzykę swego kraju 
w sposób efektowny i  bardzo intere
sujący. Przy dużej, szlachetnie uży
tej technice, posiada wybitną muzy 
kalność i Inteligencję. Jedynie może 
skala dynamiczna pianistki zamyka 

się w zbyt szczupłym kręgu. Wyna
grodziła nam to — piękna barwa 
dźwięku. . ___ ... ..

W wykonaniu orkiestry pod dytek 
cją Raaamlieoraa Wałkocroirekdego us(y 
szeliśmy pełną wdzięku i prostoty 
„Suitę baletową** Oh. W. Głucka — 
(szkoda, że tak rzadko słyszymy na 
koncertach muzykę, tego starego mi
strza). Nie ciekawą, ale popularną 
muzyczkę do baletu „Cepelia" L. De 
Iiibesa oraz „Bolero" M. Ravela,

Dyr. Kazimierz Wiłkomirski foail- 
dzo pięknie, z dużym -wyczuciem sty ; 
lu poprowadził „Suitę4* Glucka. • ,,B0 . 
lero“ wyprowadził konsekwentnie od i 
zwiewnego piana, do ogromnego, sze , 
rokiego fortę — w dużej dyscyplinie 
utrzymując grającą -orkiestrę. Mono 
tonna melodia, przeplatająca się 
przez jednostajny, podniecający rytm,, 
narastała przez wszystkie instrumen-i 
ty, zmieniając barwę i potężniejąc, 1

by ' rozbrzmieć w porywającym 
„tutti**;.

Nazwisko egzotycznej pianistki, re 
prezentantki swego kraju na Kongres 
Intelektualistów i  zapewne też popu 
lamy program orkiestry — ściągnę
ły -do Hali Ludowej niezwykle dużą 
ilość publiczności. ‘ i

W ojciech  Dztediuszyeki

CZYTELNIC Y  W YBIER AJĄ  
N AJPIĘK N IEJSZY  P A W IL O N

Ostatnie dwa dni przyniosły w  kpnkur 
sie Czytelników „S łow a. Polskiego" na 
najpiękniejszy pawilon, kiosk lub sto
isko zrównanie głosów-oddanych n a 'P a 
wilon Rybacki i Rotundę Węgla.

Drugie miejsce zajmują —  równiet z 
jednakową ilością głosów — Wieś Polski 
Ludowej l  Stoisko Przemysłu Chemicz 
nego, trzecie — Pawilon Hodowlany, 
czwarte — Pawilon Leśnictwa.

Wysunął się takie Pawilon Nierucho
mości Ziemskich. Pozostałe wyniki bez 
większych zmian.

P. Szymańskiemu z Wrocławia bardzo 
się podoba maszyna do produkcji table 
tek i piłka unosząca się magiczną siłą 
w  powieterze. Czynimy zadość jego proś 
bie, by  podkreślić jego zachwyt dla 
polskich wynalazków.

M IN . ZYG M U N T  M ODZELEW SKI 
N A  W ZO

Wczoraj przybył na W ZO  minister 
Spraw Zagranicznych Zygmunt Modze
lewski, który w  towąrzystwie wicemin.

Ofensywa TBO
| W nr 32 „Odrodzenia** Zoftig 
blńska zdaje sprawę z p ie rw s i'jo  
okresu rozprowadzenia książek pod 
nazwą TBO, Tygodniowa B*bl:o:e* 
ka Obiegowa.

„System ten jest kombinowaną 
formą wypożyczalni nowego typu, a 
przynoszeniem do domu, ze sprze
dażą ratalną.

Polega oti na tym, że po okresto 
werbunku puszcza s»ę w ob»eg tyto 
książek, tłu jest abonentów. Książ
ki te krążą mnędzy nimi przez czas 
określony. Każdy z abonentów otnęy 
muje co tydzień jedną książkę do 
czytania. Wymiany dokonują spec
jalni pracownicy zwani łącznikami 
TBO w domach czytelników lub w  
umówionych punktach.

Okres obiegu książek trwa przez 
taką ilość tygodni, ile  pozycji za
wiera katalog podstawowy. Obie te 
liczby zależne są od tego, kiedy o- 
płata tygodniowa 20 zł od każdego 
abonenta pokryje wartość książek 1 
pewną .część kosztów wymiany. 
Gros kosztów wymiany pokrywą sńę 
z tej marży, która jest normalnie 
przewidziana na koszty sprzedaży. 
Głównym więc czynnikiem kosztów 
abonamentu jest cena książki.

Po tym okresie książki przecho
dzą drogą wyboru lub rozlosowania 
na własność abonentów. Każdy abo
nent otrzymuje po jednej książce. 
Następuje montaż nowych katalo
gów t nowa seria książek zostaje 
puszczona w  obieg.

Zamiany tytułów znanych na iiw 
ne dokonywa czytelnik na podsta
wie katalogów uzupełniających. Z 
nich też wybiera sobie drugą lub 
trzecią książkę do czy tama na dany 
■tydziefi".

Akcja, przeprowadzona przez Spół 
dzieln*ę Wydawniczo - Oświatową 
„Czytelnik", spotkała się z  gorącym 
uznaniem świata pracy, Opłatę 20 
zł tygodniowo wytrzymuje naj- 
skromniejszy budżet. Dostarczanie 
książek abonentowi do domu zwala
nia go od straty czasu w  wypoży-* 
czalni. I  co ważne, po półrocznej 
wędrówce książka wraca do a bon en 
ta, jako jego własność, zaczątek 
biblioteczki domowej,

Doniosła akcją ^JCkytebiika,i po- 
winn-aby w  jak najkrótszym czasfto 
objąć Ziemie Odzyskane, gdzie głód 
książki akcentuje się znacznie 
niej, niż w  Polsce centrąlnej.

Kościńskiego wziął udział w  otwarciu 
Światowego kongresu Intelektualistów. 
Minister Modzelewski zwiedził w ciągu 
godzin przedpołudniowych dział proble
mowy w  Pawilonie Czterech Kopuł, Pa
wilonie Prostokątnym, Przemysłowym & 
Hali Ludowej.
. Ministrowi towarzyszył wicemin. K o i-  
ciński, który udzielał wyjaśnień, oraz 
wojewoda mgr. Piaskowski. Minister in
teresował się żywo działami problemo
wymi, wyrażając uznanie dla szaty ar
tystycznej W ZO . W  godzinach popołud
niowych miń. Modzelewski zwiedził te* 
reny „B ".

fflfńwwStt t u d z i e  Z . i e m  O t i& t js ita n u c B *

Mocarze wśród maszyn
jrm e wszystkich zagadnień, jakie na 

suwa wędrówka po zakładach 
' przemysłu włókienniczego Ziem 
'  Odzyskanych, najbardziej fascynują
cy jest bez wątpienia problem czło
wieka, problem tych mas ludzkich, 
fctóre te ziemie zaludniły i  swym troi 
dem dźwigają ' j e  z ruin. Staraliśmy 
się usilnie nawiązać z  tymi ludźmi 
kontakt, poznać historię idh życia, 
dowiedzieć się, c o 1 skłoniło do przy
bycia na Ziemie Odzyskane i  jakie 
są ich obecne warunki bytowania.

PAŃSTW. Z AUŁ. PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO W BIELAWIE 

•ANIELA PISZCZEK, lat 22 przyje
chała z Zawiercia, gdzie nie żnalo-

1 zła pracy. Zupełna sierota? Matka 
emarła już dawno, ojciec zginął w 
Oświęcimiu. Pracuje przy samoprząś 
nicy, obsługując 700 wrzecion. Nor
malny zarobek miesięczny — 4.900 
złotych, ale faktycznie, z dodatkami 
i premiami dociąga do 10-ciu ty się 
cy zł. Pracuje już trzy lata — nawo 
idu tu się wyuczyła.. Zarobek wystar 
cza na przeżycie dla niej 1 dla młod 
szej siostry, która chodzi do szkoły. 
Mieszkanie w domu fabrycznym — 
dobre i  tanie, stołówka dobra. Dużą 
pomocą jest sklep fabryczny, gdzie 
można dostać wiele towarów ton-j.pj, 
niż w  mieście.

UUiLIA GILEWSKA, lat 2PT z Ja rosła 
twia. Zupełna sierota! Przeszła przez

obóz oświęcimski i  od tego czasu 
zdrowie jej nie dopisuje! Pracuje <rów 
nież przy wrzecionach, zarabia 8 do 
9 tys. zł. miesięcznie. Ze stołówki fa 
ibrycznej jest zadowolona, stosunki 
w  fabryce są dobre, majstrowie grze

FABRYKA DYWANÓW
SMYRNEŃSKIOH W KOWARACH 

JANiINA I  STEFANIA OZAJklOW- 
iSKUE, lat 17 a 20'." Repatriantki tz Frań 
cji. - Wróciły do Polski w  1916 ir. całą 
rodziną — matka i  8 córki. Wszystkie 
otrzymały zajęcie w  •tej samej febry 
ce.

Janina pracowała zrazu przy kroś 
nie, jednocześnie ucząc swą siostrę 
Stefanię tej pracy. Kiedy zadhorowa 
ła, Stefania zastąpiła ją przy krośnie, 
Janina zaś otrzymała pracę w sekre 
teriacie. Ile tu będzie zarabiać, jesz
cze nie wie. Przy krośnie płaca za
sadnicza 'wynosi 6 tys. zł. miesięcz
nie, ale ona dociągała do 12-tu tysię 
cy, gdyż wyrabiała 380 procent nor 
my. Matka z trzecią siostrą pracują' 
w  przędzalni.

Czy warto było -wrócić z Francji? 
Tak, tu człowiek jest u sóebde. Poza 
iym żywności tu więcej 1 bez kartek, 
niedrogo, ale obuwie* materiały 1 bto 
'lizną są jeszcze zbyt drogie. Najgo
rzej to, że ojciec pozostał <w« Frań 
cji. .Otrzymał tam dobro zajęcie i  pro 
st swe kobiety, by wracały do F-ran- 
cji, one zaś ze swej starają edą nemÓ 
wić go do powirotu do kraju.

PAŃSTW. ZAKŁADY LNIARSKIB 
| „ORZEŁ" W MYSŁOWICACH 
JULIA KAŁUŻYNA przyjechała z 
Zawiercia, gdzie nie Łmogła dostać 
pracy z powodu zniszczenia fabryki. 
CZąjęcie obecne otrzymaiła przez1 U 
Tząd Zatrudnienia. Wdowa z trojgiem 
dzieci, męża zabili Niemcy, pracuje 
przy czesaniu lnu w ciężkich warun 
kabh, w strasznym pyle, zarabiaj ąc 
7 do 8 tys. zł. miesięcznie. Za to led 
wo można wyżyć.

Kilka innych kobiet i  jeden mężczyz 
na pracujący przy zgrzeblarkach — 
nie chą podać nazwisk. Skarżą się na 
pył i  na niskie zaTobki, gdyż, jak 
^twierdzą -— „fabryka nie chce dać 
akordu-.

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

W LEGNICY
HADENA KANIEWSKA, lat 22, ze wsi 
małopolskiej. Od 2 lat pracuje -przy 
saneczkowo -  motorowej maszynie.

Nauczyła ją pracy, poprzednio tę 
maszynę obsługująca Niemka, ale ta 
Niemka niezbyt się wysilała aby swą 
następczynie czegokolwiek nauczyć, bo 
trzeba, było samej mieć oczy otwarte. 
ZaTabia ok. 8 tys. zł. miesięcznie. 
Mieszkanie ma ładne i  teinie, stołów 
ka febryczna dobra, żyje się niezgo
rzej.
LEON KRÓL' z Górnego Śląska, lat 
20. Byt w wojsku polskim ne emi
gracji we Włoszech i  w Angin. Jest 
rad c tego, że powrócił. Pracuje przy 
maszynie wełkowo -  oczlkarskiej, wy 
rabfejąoel itryikoty. Niedawno się p̂że 
nA. Zerabda do IB-tu tys, czt, mię- 
eięoznle | żyję nieźle.

PAŃSTW. ZAKŁ. PRZEMYSŁU 
LNIARSKIEGO „ODRA"

W NOWEJ SOLI-
MARIA KOKOSZKO z Warszawskie
go, lat 15. Przyjechała tu Z całą r.o 
dzdną, gdyż gospodarstwo ich"zostało 
całkowicie spalone. Ojciec i siostra 
pracują w fabryce, ona uczęszcza do 
gimnazjum.

BRONISŁAWA BU-GAJEWIOZ z Ło
dzi. Była we Francji, gdzie wyuczy
ła się -rzemiosła tkackiego. Po śmier 
ci męża wróciła do kraju, w czasie 
wojny -wywieziono-(ją do Niemiec. 

Jedyny jej syn został zamordowany 
w Koninie,' pozostała sama, bez pra 
cy i środków utrzymania. Teraz pra 
ouje w  sktęcalni bawełny., obsługu 
jąc 1940 wreedion. Zarabia ok. 11 
tys. miesięcznią, nie (licząc premidj. 
Jest zadowolona.

IGNACY WALCZAK z  Włocławka, 
lat 38, żonaty. Na Ziemie. Odzyskane 
przyjechał w  r. 1945 w poszukiwaniu 
prący. Ma skończone gimnazjum sta 
rego typu. Podczas wojny był w  Ham 
bu-rgu na przymusowych robotach. 
Po powrocie zastał -ruiny. Znalazł po 
sadę płatniczego w  Zakładach Przemy 
stu Lniarskiego w Kamiennej Górze. 
O włókiennictwie nie miał wówczas 
żadnego pojęcia. Ale zainteresował 
się tym przedmiotem, kształcił się 
praktycznie i  teoretycznie, czytał fa 

chow© książkif, przeszedł specjalne 
kursy fabryczne £ uzyskał świadect
wo techniką przemysłu przędzalnia
mi ego. Do Nowej SoH przybył pół ro, 
itou temu, jako specjalista. Dostał tu 
ładne mieszkanie, zarabia ok. 12 tys. 
zł. s premią dociąga do 15 tysięcy 
(złotych. Jest zadowo-l-ony x życia.

Oto garść wypowiedzi — inne po
minęliśmy, aby nie nużyć monotonią 
powtórzeń. Jakaś na szeroką skalę zą 
krojona ankieta zebrałaby takich 1 
podobnych oświadczeń tysiące i  nie 
setkji tysięcy, lecz miliony.

Bo miliony rozbitków życiowych^, 
którym wojna podcięła podstawy eg 
zystencji, znalazła tu spokojną przy 
stań 1 warun-lci ludzkiego bytowania.

Nie wszyscy trafili jednakowo. Jak 
wiatr, rozsiewająo nasiona drzew, za 
nosi jedno na żyzną glebę, inne rat 
ci ną piachy- i- skalistą ziemię, gdzie 
z trudem tylko może zapuścić korze
nie, tak huragan wojny rozmaici© 
pokierował losami tych ludzi. Potml 
mo jednolitego ustawodawstwa l róż 
nyóh stawek wynagrodzenia za tę 
pracę, bywają fabryki „lepsze" i 7!gor 
sze", gdyż w granicach przepisu są 
zawsze możliwe „luzy", a warunki 
bytu są rozmaite w różnych miejsoo 
wościach.

Prawdopodobnie dużo zależy tu rów 
ni-eż od samego pracownika j — wy
powiedź I. Walcaaka jest pod tyrał 
względem bardzo pouczająca. Ale na 
wet najbardziej pokrzywdzeni losem 
znaleźli tu jeśli nie dostatek, to moż 
liwoeć uczciwego życia z tym prześ
wiadczeniem, że owoce ich trudu p© 
zostaną, a bieda skończy się niedłtf 
go.

Na początku było bardzo ciężko, 
teraz z każdym dniem jest lepiej —1 
oto autentyczna ocena sytuacji, wyra 
żona ustami młodej rbbotnlcy.

Dr. T. Pftato
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Cytujemy dziś jeden z wielu li
stów na temat stale aktualny: re
montu dachów. Oto co nam piszą 
czytelnicy:

„Pismem poleconym z dn. 31.1. 
br. zwróciło się' 18 lokatorów 4- 
piętrowej kamienicy, przy ul. Wie
czorka nr. 114 do Żarządu Nierucho 
mości z prośbą o naprawę dachu.

Deszcz leje się do mieszkań, sufi 
ty miękną, kruszeją, budynek ni
szczeje, narażając na szkodę lokato 
rów i Zarząd Nieruchomości. Kamie 
nica, dzięki zabiegom lokatorów, 
gdyby nie dziurawy dach —  byłaby 
w niezłym stanie i warta jest oca
lenia.

Na pismo nasze, Zarząd Nierucho 
mości do dziś nawet nie odpowie
dział, a mija już 7 miesięcy.

Dachy — oto problem wrocław
ski. . Niektórzy lokatorzy przesłali 
już pisma do Zarządu Nieruchomo
ści, natomiast sami składają się 
i latają jak mogą. A  Zarząd Nieru 
chomości nie chce później nawet 
zaliczyć im tych wydatków do 
czynszu.

Co mają robić jednak tacy miesz 
kańcy, gdy część lokatorów zgadza 
się na naprawę dachu własnym 
kosztem, zaś reszta nie, ponieważ 
mieszkają na pierwszym piętrze czy 
na parterze i na razie nie leje się 
im na głowę? W  takim wypadku są 
po prostu bezradni. Ktoś mi opo
wiadał, że zna takiego lokatora, któ 
ry, gdy leje mu się do pokoju, świ 
derkiem wierci dziury w podłodze, 
ażeby i sąsiad na dole też odczul; 
że deszcz pada. Inny znów wylewa 
wodę na podłogę, by jej było wię
cej i w  ten sposób mści się na są 
siedsde, który nie chce partycypo
wać w  kosztach remontu dachu.

Zagadnienie jest poważne. Trze
ba nam conajmniej półtora miliarda 
ftłotych na ten cel i pieniądze te 
dusimy jakoś zdobyć.

Tuwicz

W c z o ra j w sied li do  p o c ią g u  
Serdeczne pożegnanie junaków we Wrocławiu

W obozie 21 brygady Powszechnej 
Służby Polsce — wielkie poruszenie.

Junacy pakują sWoje rzeczy — od 
dają pościel 1 “ naczynia.. Drugi tur
nus S. P. zakończony..

Na twarzach chłopców maluj© się 
nie tyle smutek ile powaga.

£a parę, godzin wsiądą do pocią
gu, który zawiezie ich do domów na 
Pomó-rze.

— Nie staniecie już. więcej do ape 
“lu — powiedział mjr. Duhowik, ko
mendant brygady pod tym mo
stem na iktórym zwycięsko powiewa 
flaga polska.

Nie przyjdziecie do namiotu Ko
mendy, by zameldować o dokonanej 
pracy, lub by- podzielić się z  j ia m i  
waszymi obozowymi sprawami. -

Pomimo to, że pochodzicie z róż
nych środowisk — s ło w ie , robotni
ków, chłopów,- inteligencji pracują
cej, a nawet ..był między wami poto 
mek książęcej -rodziny Radziwiłłów — 
utworzyliście w krótkim czasie jfed 
ną rodzinę. Jednym rytmem biły wa

Początek roku
Termin rozpoczęcia roku szkol 

nego na Dolnym Śląsku już zna 
my 1-go września. Co do same
go Wrocławia jeszcze nic' nie 
wiemy. Kuratorium z powodu 
zajęcia niektórych szkół na kwa 
tery zbiorowe dopiero obecnie 
rozważy sprawę początku nauki. 
Wszystkie dotąd wymieniane ter 
miny nie wchodzą teraz w ra
chubę.

Notatnik wroirźł wski
Budowa teatru żydowskiego 

była przedmiotem , narad w Izbie 
Rzemieślniczej. Wybrano komisję zło 
ftóną z 9 osób, która ma współpraco 
iWać % komitetem—budowy- .leatrti i 
przeprowadzić alkejV? • zbiórki wśród 
przemysłowców, kupców i rzemieślhi 
fków.

Odtezwo do kupców i  rzemieślni 
fców — ukazała się we Wrocławiu w 
w  sprawię budowy teatru żydoow- 
•fciego. Zwraca się ona z apeiem o 
składanie ofiar na odbudowę gma
chu. 4

Q  Dropsy ^-Sałus" sprzedawane 
ftą w  polskim opakowaniu, ale papie 
rek przetłuszczony w  środku -ma ną 
pis ,,'Piasten Mischungsd.rops“ i t. d. 
TPaka oszczędność irytujeJ 

O  Wandzia lat 2 l pół —- zaginę
ła 9 sierpnia między godz. 12 a 13. 
Oczy niebieskie, włosy ciemno-blond, 
cerą smagła, na nóżce cięm-na długa 
blizna od ©parzenia. Ubrana w białą 
sukienkę w -niebieskie kwiaty. Za 

wiadomość —- wysoka nagroda. —  Cie 
szyńska 37, m. 4.-

O  Karty żywnościowe na w«'ze- 
£eó można rejesbrówać na mięso w 
następujących punktach: Nr. S fBo 

.. roń Stanisław. Grabiszyńska 6>?)!, 
ńr. 12, ^Rolnicza Centrala Mięsna. 

Klućzborska 13). nr. 39 (Państw. 
Zjedtn. Przem. K-ons..Kościuszki 36) nr 
&4 (Akademicka spółdzielnia, / C. 
Skłodowskiej 91), or. . 19 (Powszech 
na Spółdzielnia ' — Sądowa 9),

©  Bzaenme 60 dkg śmieci wyrzu
ca -każdy mieszkaniec Wrocławia, tak 
obliczę ZX).M. N-iebawem za wjeszo 

ne będą liczne k-psże ną odpadki, co 
dopomoże do utrzymania . czystości.

©  M«cłia*uc«ne za-mia-taezki w 
przyszłym miesiącu wyruszą ną mi a 
sto. Będą one nie tylko zamiatać u 
wce, ale jednocześnie skrapiać jezd 
,ne.

O  Na wielkim ogrodzonym pat‘kin 
Śfo samochodowym na p|. Solnym — 
od początku Wystawy do wczoraj sta 
n ł̂o 44 samochody. Opłat© z« .postój 
w dzień wynosi 160 zł., w nocv — 
200 ęł, ‘ . ■ • : %

O  Pfliwiioji Gastronomiczny na
Wystawie zamknięto dla publiczności, 
gdyż obsługuje on uczestników Kon 
gresu Intelektualistów.

O  Bezwaimnłc-owe. do 31 sierpnia 
muszą złożyć podanie o dopuszczenie 
do egzaminów wszystkie osoby, k-tó 
re w dniu 8 maja 1946 .r. uczyły się. 
łub pracowały w zawodzie technicz 
«c  - dentystycznym. Podanie przyj- 
muje. Wydział Zdrowia Urzędu Woje 
wodziki ©go. Niewypełnienie j|g|§||| 

«u pociągnie za "so-bą utratę u.praw- 
^óń zawodowych, 

f j  Kandy<l«cl na wyżssse uczelnie 
Poddani będą badaniu lekarskiemu 

w lokalu Opieki Zdrowotnej (Pa«teu

ra 8) w -czasie od 1 — 16 -września 
w godzinach od 9 — 14.

Q  Mięso z Poznańskiego ma nie
bawem nadejść d-o Wrocławia i  uzu
pełnić odczuwane obecnie, braki. „

(5  Jutro o 12-tej nastąpi otwar
cie Miejskich Zakładów Kąpielowych 
Nr. 2- przy ul. Curie— Skłodowskiej 
nr. 1. Zakłady są nowocześnie wypo 
sażone. Warto zobaczyć .i.... używać.

o  Państwowe Lice-um dla wycho
wawczyń w przedszkolach otwiera 

się w Lubomierzu k. Jeleniej Góry. 
i we Wrocławiu (ul. Bożogrobowców 
nr. 1). Kandydatki po ukończę-" - 7 
klas szkoły powszechnej (do 18 . . .iu 
życia) przyjmowane są do 1 klasy, a 
po likóńćzeniu 6 klas (dó 17 lat 
życia) — do wstępnej. Namkav trwa 4 
Lata. Przy szkołach czynne interna- 
-ty. •

Q  Miejska Rada Narodowa- obra-" 
duje dziś od g. 9 rano nad budżetem 
miasta. W dniiu wczorajszym plenar 
ne obrady przerwano i pozycje budże 

j to we omawia-no dodatkowo w komi
sji:

O  ..Halkę4' Moniuszki wystawia 
dziś Opera Śląska z udziałem Lachę 
tówny. Pinzego. Hiołsk-iego -i Maja
ka. Balet -z Glinkowną • i Borkow
skim. -

©  W ielk i w ieczór O pery  j Operetki 
zapowiedziany na niedzielę w Ha-li 
LudoWej podzielono na dwie części'. 
W pierwszej Barbara KostrzeW9ka 
zaśpiewa -arie operowe '4 operetko
we, a w 'drugiej orkiestra Filiharmp 
ńii odegra fragmenty z „Cava.leria 
Rusticana'*, „Carmen", „Zło-tego ko 
guc-ika" i innych.

sze serca. Jesteśmy z was dumni i z 
żalem was żegnamy.

Po przemówieniu majora - -j eden z 
gromady krzyknął: „Nasz kochany 

ojcie^, mjr. Dubowak nieóh żyje!iŁ‘ 
Okrzyik ten podchwyciła cała bryga 
d a L

W imieniu Z.MjP. pożegnał juna
ków p. GoJdiberg. Krótkie przemowie 
nie zakończył słowami:’

„Miejcie zawsze w pamięci słowa 
z naszej deklaracji młodzieżowej — 
Zjednoczeni wspólnym wysiłkiem ra 
mion i mięśni idziemy razem 4© pra 
cy, razem do walki i  razem do zwy 
oięstwa".

W imieniu junaków przemówił Alej 
ski z Włocławka. Zdobył ton pierw
sze miejsce we współzawodnictwie 

pracy., Rozmawiając z nim dowiedzieliś 
my się. że zdał w tym  roku maturę a 
ma .zamiar zapisać się na 'medycynę 
w Gdańsku.

— Było nam dobrze. Wierny, że wy 
nikli-, jąlfcie zdobyliśmy^ zawdzięcza
my współzawodnictwu pracy.

Przy wywoływaniu nazwisk do na 
gród za ipracę, każdy wywołany ju 
nak odpowiadał: „Ku chwale Oj czy z
ny“ , .

W drugim turnusie. 21 brygady bra

li udział Bułgarzy. Przepracowują*c 
4216 godzin — osiągnęli 420 proc. nor 
my, Francuzi — 2450 godzin —* 150 
proc.,'normy, no -i oczywiście junacy 
S. P. — 5Ś580 godzin, osiągając ~  
1®8,4 proc. normy.

Wkład junaków w odbudowę nasze 
go miasta najlepiej obrazuje sprawoz 
danie dyrektora Ryby. Junacy wyko 
nal-i 5*100 m sześć, wykopów, prze
wieźli 9500 m sześć, ziemi i gruzu, 
splańtowali 37400 m kw. terenu, wy 
karczowali 100 drzew i  702 m kw 
krzewów i zasypali 2286 m sześć. le 
j ów bomibowydh, przerzucili 4242 m 
sześć, ziemi i  oczyścili 30000 szt. ce 
gieł.

Junacy pracowali także przy robo
tach murasfcich i  przy odgruzowaniu 
pl. Uniwersyteckiego. Za wykonanie 
tej pracy Z. M., W.D.O. oraz Samopo 
moc Chłopska i W! R. N. oraz spo
łeczeństwo — ufundowali junakom 
liczne nagrody. Brygada otrzymała 

kilka rowerów, zegarków, wiecznych 
piór i dyplomów za pilność i  pra- 
( c ^

Z brygady 60 junaków poszło do 
szkół -oficerskich, 70 otrzymało sty 
pen di a do szkół średnich.

D ar ze Szwajcarii
d l a  W r o c ł a w iu

(mg). W -listopadzie Wrocław oCrzy 
ma nowoczesny, luksusowo orządzo 
ny żłóbek na 25 dzieci — dar społe 
czeństwa szwajcarskiego.

W pobliżu Kliniki Dziecięcej, trwa 
ją już prace nad odgruzowaniem i 
oczyszczeniem terenu, gdzie stanie 

drewniany barak, którego części spo 
rządzone na wzór domków przefabry 
kowanych^ zostały już sprowadzone 
ze Szwajcarii.'

Pirzy zakładaniu fundamentów i 
montowaniu, ścian budynku pracują 
robotnicy wrocłą^Wiscy,- wynajjęoi 
przez mi ĵlę s^ajcarisikiej organiza
cji ,, Don Suiśse".

żłóbek wyposażony będzie w na j 
•nowocześniejsze urządzenia, centralne 
ogrzewanie, własną kuchnię — otrzy 
ma również 25 łóżeczek z materaca 
<mi, pościelą i zmianami bielizny, aż

do nocnych . naczynek włącznie.
Obsługę żlióblką, który od Jistopa 

da zacznie przyjmować dzieci w wie 
■kudo lat ł • trzech, stanowić będą u- 
czennice Szkoły Piastuneik', instnie»- 
jąceó -pr2jy KRiniiki Draieci^cej.

W iec kobiet
Jutro o godz. 16 odbędzie się 

w Hali Ludowej wielki wiec ko 
biet wrocławskich. Na wiecu 
przemówienie o sytuacji między 
narodowej kobiet wygłosi p. Eu
genia Cotton, przewodnicząca 
Światowej Demokratycznej Fede 
racji Kobiet.

Wiec organizuje Liga Kobiet.

Studium farmaceutyczne kopciuszkiem
a  tak potzeba dobrych aptekarzy
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Trzeba wiedzieć
Kto jedzię pojedynczo do Wro 

tła w i a i opłaca normalną wyso 
kość biletu kolejowego, 'musi żą 
dać w kasie biletu blankietowe
go oraz wypisania na odwrotnej 
stronie biletu imienia i nazwiska 
oraz numeru legitymacji.

Taki bilet po . ostemplowaniu 
przez WIZO. a następnie w kasie 
biletowej — uprawnia do bezpłat 
nego powrotu.

Wali się...
Wczoraj rozległ się t u t  na pla 

cu Legnickim i chmura kurzu lyzbila 
w górę.. ,Taik się okazało, .zawaliły 

się stropy .w domu nr. 9,'n ie  żarnie 
szikełym. Mimo to powstał alarm, że 
gruz zawalił łakiegoś człowieka 
Ś Wezwana Straż .Pożarna, przystą

piła energicznie do usuwania gruzów 
1 poszukiwania ożiary, ale do wie- 
ózora nikogo nie znaleziono. Zacho
dzi przypuszczenie, ■ że alarm o zasy 
parnu człowieka był fałszywy. (x )

Zaraz na wstępie zwróciłam - się 
dio prof. dr. B. Bo brańskłego, .dyr. 
Oddziału Farmaceutycznego przy 
ul.  ̂ Szewskiej, o wypowiedzenie 
swoich bolączek. ix) towarzyszą onę 
nieodłącznie wszystkim zagadnie
niom. Usłyszałam całą litanię.

—  A  więc konieczne jest powięk
szenie katedr na tej uczelni.. Od- 
d z ia ł.w  tej-chw ili., posiada tylko 
trzy katedry: Farmacji stosowanej, 
Botaniki farmaceutycznej i Chemii 
farmaceutycznej. Na 450 studentów, 
tylko 3 katedry i 17 etatów asy
stenckich —  to stanowczo za mało.

Koniecznością jest zwiększenie 
ilości katedr i  etatów asystenckich 
podwójnie. A  kandydaci ną objęcie 
'katedr —  śą.

— Drugim palącym problemem 
jest wykończenie gmachu Studium 
farmaceutycznego. Około 30 proę. 
gmachu —  leży jeszcze w  gruzach

i będzią odbudowane, jeśli oddział 
uzyska ńa ten cel -fundusze. Korzy
stanie z  cudzych budynków i urzą
dzeń jest niesłychanie uciążliwe.

Brak pieniędzy na odczynniki che 
miczne utrudnia niesłychanie pracę 
studentom w  pracowniach. Wpraw
dzie Izba. Aptekarska we Wrocła
wiu z własnej inicjatywy zasila na's 
pewnymi dotacjami od 30 do 50 ty
sięcy, co świadczy o jej dużym wy
robieniu społecznym, ale to nas nie 
ratuje i nie może rozwiązać' tego 
problemu, tym bardziej]' że potrze
by Uczą się ńa miliony ! Na przykład 
Sam koszt odbudowania zniszczone, 
go skrzydła wyniesie 20 milionów, 
których nie mamy skąd wziąć.

Jeżeli chodzi o stypendia, korzy
stał z  nich przeszło 50 proc. studen- 
tów, (od 2 do 4 tys. zł. miesięcznie).

Teatrg
O P E R A  Ś L Ą S K A  (z Bytomia), dziś e 

godz. 19-tej „H A L K A “ — St. Moniusz
ki. Obsadę tworzą: J-, Lachetówna, Ol. 
Szamborowska, L. Finze, A . Majak, A. 
Hiolskl, P . Barski, E. Fedorowicz, St. 
Witenberg. Balet z udziałem O. G lin- 
kówny i w. Borkowskiego. Przedsta
wienie zamknięte dla uczestników 
Kongresu Intelektualistów. Bilety  
wolnego w stęp^ 1 passe a partout nie 
ważne.

P A Ń S T W O W Y  T E A T R  D O L N O Ś L Ą S K I  
V) sali T ea tru  Popu la rnego , dziś o 
godz. 19-ej „Farsa o Mistrzu Piotrze 
Panthelin‘i ^ ‘.

P A Ń S T W O W Y  T E A T R  D O L N O Ś L Ą S K I  
w sa li Tea tru  Popu la rnego , dziś o 
godz. 19.30 „Świerszcz za kominem"— 
K. Dickensa z Serwińskira, Nowickim, 
Chódecką, Burzyńską.

A.S.

Zaroi się na Wystawie
Zaczyna działać Komitet Propagandy

W  sali W .R .N .. odbyło s ię : zebranie 
pod przewodnictwem wojewody dolno
śląskiego mgr. Piaskowskiego/ na k.ó- 
rym Komitet Obywatelski Daniny N a 
rodowej Ziem Odzyskanych zamieniony 
został na Komitet dla Spraw Wystawy.

Otwierając zebranie, Wojewoda pod
kreślił, że Wystawa jest bilansem na- 
s?ych osiągnięć na Ziemiach. Odzyska
nych, które to osiągnięcia zostały zre
alizowane dzięki ofiarom społeczeństwa. 
Słuszne jest by Komitet Daniny Naro
dowej zamienić na Komitet Wystawy. 
Ną wniosek Wojewody mgr. Dyliński 
zreasumował dotychczasowe osiągnięcia 
Komitetu Daniny Narodowej.

Po sprawozdaniu mgr. Dylińskiego 
ukonstytuowano . skład Komitetu w y 
stawy, przewodniczącym został p. Gro- 
chalski (przćw. W RN), zastępcami: W o
jewoda Dolnośląski mgr. Piaskowski, 
rektor dr. Kulcżyński, oraz p. j .  K ar- 
was. Sekretarzem został mgr. Dyliński.

Do prezydium weszli: gen. Daniluk-Da- 
niłowski, prezydent Kupczyński, dyr. 
Głowacki, kurator Bursa i dyr. Hajdu- 
kieWicz. "

Na zakończenie zebrania Wojewoda 
krótko nakreślił cele nowego komitetu. 
Zadaniem jego będzie rozwinięcie akcji 
propagandowej w  związku z Wystawą. 
Chodzi o utworzenie komitetów tereno
wych, które posiadałyby kompetencję 
technicznego wykorzystania akcji pro
pagandowej w  terenie. Apelując do ze
brania, by uchwaliło odnośne kompe
tencje dla Komitetu, ’

Komisarz Rządu przyrzekł 75 proc. 
zniżki kolejowe na Wystawę. Do podnie 
sienią frekwencji przyczyni się również 
\vysytanie ^przodowników ńa koszt przed 
siębiorstw.

Uchwalenie kompetencji organizacyj
nej dla Komitetu zakończyło zebranie.

J. Z.

W Y S T A W A  P L A S T Y K Ó W  O K RĘ G Ó W  
Z IE M  O D Z Y S K A N Y C H , codziennie W 
godz. od 11 do 18-tej || ul Ofiar Óświę 
clmskich 38-40.

F O T O P L A S T IK O N  — ul. Świerczew
skiego 29 wyświetla codziennie od 9—  
2l-szej,

Kina
„ S L Ą S K 1* —  ul. gen. Świerczewskiego 

67, (prod. polskiej) „Ostatni E tap" —  
w  dni powsz. 15.30, 17.45 i 20, w  nie
dziele od 13.30.

„ W A R S Z A W A ** —  ul. Fredry 10, (radź.) 
„Moja m iła" — w  dnie powsz. 16 —  18 
—  20, w  niedz. od godz: 14.

„SCALA** —  Mikołaja 37 —  (amer.) „Lek  
komyślna siostra", w  dni powsz. godz. 
.15.30, 17.45 20, w  niedz. od godz. 13.15.

„PO L O N IA **  —- ul. Żeromskiego 63 (fran 
cuski) „Syinfonia Pastoralna", w  dni 

powsz. 15,30, 17,45 i 20, w  niedz. od 
godz. 13.15.

,>PIONlER** — ul. Stalina 71, (amer.) 
„Wieczna E w a" — w  dni powsz. 15,30. 
17.45 i 20, w  niedz. od’ godz, 18.15. 

„TĘ CZA** — ul. Kościuszki 177, (radź.) 
„W  imię życia" — w  dni powsz, 16,
18, 20, w  niedz. od godz. 14.

„F A M A ** — Psie Pole (ang.). „Tajemni
czy nieznajomy", w  dni powsz. godz.
19, w  niedz. 15.30, 17.45 i' 20 (czynne 
w  piątki, soboty i niedziele).

Krótki informator 
z  w z o

G O D ZIN Y  ZW IE D Z AN IA 1 8—20. — W E 
SOŁE M IASTECZKO 8—24 —  Pawilon 
Gastronomiczny 8—23.

CENY B ILETÓ W : normalny 200 żł;
za okazaniem legit. Zw . Zaw. 150 zł 
wycieczkowa 100 zł: młodzież 50 2ł 
Wstęp wolny na . W ZO  m aja wojskowi 
w  grupach zbiorowych i wychowanko
w ie sierocińców,

TRAM  7AJE: 1, 12, 15.

W E ZW A N IE  T A K SÓ W K I: telefon nr 
22-64 (na pl.' Solnym).

PR ZEC H O W ALN IA  B A G A Ż Y : w  Pa
wilonie Prostokątnym, na lewo od w e j
ścia. Opłata 30 zł.

„PRZEĆ O W A LN IA  DZIECI: W  pawi
lonie za Halą Ludowa obok pergołi. O- 
płata 50 zł za 5 godzin.

PRZEW O D NICY: w  Pawilonie Czte
rech Kopuł I  piętro. Biuro posiada 26 
przewodników, 7 • włada- obcymi języka-

M U ZEA : Muzeum Państwowe (sztuka 
średniowieczna, galeria malarstwa pol
skiego; prehistoria) czynne od iO—17 s 
wyjątkiem poniedziałków. — plac St. 
Piaskowskiego (przy gmachu Województ 
w a) Muzeum Historyczne Miejskie — 
Rynek, Ratusz, Muzeum Wojska Pol
skiego — Rynek — Sukiennice.

GODNE ZO B AC ZEN IA : Ratusz Ry
nek. Katedra — Ostrów Tumski. Ko
ściół N. Marii Panny na Plasku—Ostrów  
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek ś\y._ Idziego — O- 
strów Tumski, Kościół św. Magdaleny' 
— ul. Szewska, Kościół św. Elżbiety Ry 
nek, Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska. ¥

Nocne dyżury aptek
Pod.Chrobrym  — ul. Wincentego 41

„  Opatrznością —  ul. Stalina 51
o Lwem  — Piać Słoneczny 2
„  Lipą —  Moniuszki 11

Uczmy się pływać
W  celu spopularyzowania pływania 

wśród szerokiego ogółu ludności w  ca
łej Polsce przeprowadzane śą powszech 
ne kursy, prowadzone przez fachowych 
instruktorów.

W  krytej pływalni, mieszczącej się w  
Miejskim Zakładzie Kąpielowym we 
Wropławiu przy ul. Teatralnej 12 , odby
wają się kursy w  godzinach popołud
niowych.

Dla zaawansowanych — trenirigi.
Stała temperatura wody 25 stopni-.

ZG IN ĄŁ dwumiesięczny wilcznr I 
Ra Sępó'Ln4e kolo ulicy Spół-1 
dzielczej —  Jackowskiego. Zna-1 
La-zca odprowadzi za nagrodą I 
Jackowskiego 14. K 4965 I
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$.00 Muz. rozrywki.; 5.20 Konc. dla 
świata pracy z Wróci, na Czechost.; 0.00 
Sygnał czasu; 6.05 Glmn. por.; 6.15 Dzień 
nlk por.; 6.30 Muz. por.; 6.50 Program  
dnia; 7.00 Skrót wladom. dziennika por.;
7.09 Przegl. prasy stoi.; 7.12 d.o. muz. 
por.; 7.20 Poradnik prakt.;. 7.30 muz.; 
8.20 „Dalekie lata", powieść! 8.35 Muz. 
0.55 Inf. ogólnopolskie; 9.00 Skrzynka 
PCK; 9.10 Lok. program dnia; 9.15 
„Dyktujemy notatnik wróci.";- 11.57

. Sygnał 1 hejnał; 12.04 Dziennik połudn.;
12.09 Muz.; 12.25 „Współczesna muzyka 
fortep."; 12.45 Aud. dla wsi; 13.00 Konc. 
rozrywk.; 13.46 „Kompozytor Tygodnia 
— Roberth Schuman"; 14.30 „Jak Janek 
uratował wieś od inwazji", opow. dla 
dzieci; 14.45 Muz. rozrywk.; 14.50 Wlad.

1948 (PIĄTEK )
wróci.; 14.57 Informator Radiof. Prze
wód.; 15.00 inforni: Polski Płd.; 15.15 
Aktualia; 15.2$ Muz. operetk.; 15.30 
„Chrońmy przyrodę ojczystą"; - 15.45 
Kwadrans muz. lekkiej; 16.00 Dziennik
popołudn.; ,10.30.. „£ie$ni Starowłoskie"; 
16.45 £u^d. d la . chorych; , 17.00 Aud., sł.- 
muz. dla młodzieży; 17.15 Konc. dla 
przodowników pracy; 18.00 „Tu mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych"; 18.06 
..W rytmie tan."; 18.40 Aud. org. „Służ
ba Polsce"; 19.15 Konc. symf.; 21.30 
Dzień, wlecz.; 22.00 „Emancypantki", po
wieść B. -Prusa; 22.15 Muz. tan.; 22.45 
„Dyktujemy notatnik, wróci.; 22.50 Konc, 
Życzeń; 23.00 Ost. wiadom. 23.10 Muz. 
tan.; 23.20 Program na jutro; 23.30

POLSKIE ZAKŁADY ZBO/OWE
Oddział we WrocI«a.wiaa

ogłaszają
P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

na wykonanie robót remontowo*- b udo wlanych w budynkach młyna 
Różanka we Wrocławiu przy ul. Młynarskiej, oraz w  budynku admini
stracyjnym przy Elewatorze Zbożowym w  Bolesławcu.

Przetarg obejmuje następujące roboty;
Młyn -  Różanka: dekarskie, blacharskie i murarskie.
Budynek administracyjny w  Bolesławcu: dekarskie, blacharskie,

Stolarskie/ciesielskie, murarskie, malarskie i szklarskie.
Oferty na całość robót na poszczególne obiekty należy składać do 

dnia 6 września 1948. r. do godz. 10- tej w  Referacie Budownictwa w za
lakowanych kopertach z napisami:

„Oferta ha remont budynków Młyna Różanka*.
„Oferta na remont budynku administracyjnego Elewatora w. Bole-

SłcWCU*.
Podkładki ofertowe oraz informacje można otrzymać w Referacie 

Budownictwa PZZ przy ul. Krakowskiej 102.
oferty mu3i być dołączony dowód złożenia wadium w  wyso

kości ł-°/o sumy ofertowej.
Wadium należy wpłacać na r-k  P. B. R. Oddział Wrocław konto 

nr. 337. . I
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 6 września 1948 r. o 

godz. 10-tej w  lokalu Referatu Budownictwa i>rzy ul. Krakowskiej 102 
oficyna I  piętro.

Oferta wiąże oferenta do dnia 20 września 1948 r.
PZZ Oddział we Wrocławiu zastrzega sobie prawo swobodnego wy 

b i r i  oferenta bez względu na wysokość ofert, ewentualnie zlecenie 
tylko części robót oferowanych, lub unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyn i  ponoszenia jakichkolwiek z tego tytułu od
szkodowań: / , ;• - . . K  4967

| DOM TOWAROWY
Tadauóz (Ą/ichitzcr.

K a m ie n n a  G ó r a , u l. S io w is iiitk a  5 ł «  a  t js  k ia a  
te le fo n  2 1 fr  ...........

S p e c j a l n o ś ć  R 4 9 4 2 ,

100 proc. wełny bielskie, ubraniowe, kostiumowe 
oraz sukienkowe ®  Konfekcja męska

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

firm a ' <5

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa 11 
Tal. 93-03

Rak aal. 19J4 !mfl/,
Nagrodzona *

na ,PWK .

OMSZENIA DROBNE
flANDI.OWE

SKLEP, spożywcŁy sprzedam wzgl. przyj 
mę w s r - *  łka (ęzkę). Oferty „Słowo Pol 
sk lć" „Wspólnik". K-4924

K UR Y rasowe Leghorny, kaczki Pekiri- 
gl na chów. Ceny przystępne. Jelenia 
Góra, Warszawska 36. K-4030

2&f{PiW A
z jiracaikiam

s  ■ (35*łlliTEŁKĄJ 

K «aa W  K I O S K A C H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO
ZAGU BIO N O  dokumenty: dowód toż
samości wydany przez gmu Chocz, kar
tę rejestracyjną RK U  Kalisz, odcinek 
zameldowania, zaświadczenie tymczaso
we PPR  nr 180249 na nazwisko Budziń- 
ski Józef, M. Reja 27/11.____________ 8241

K UR TK A  skórzana brązowa do sprze- 
dania.Orzeszkowej.3B/14. 8253

SPRZEDAM  aparat do wulkanizacji o- 
pon. Wałbrzych, Czerwonej- Arm ii 24/7.

K-4912

ODSTĄPIĘ sklep narożnikowy z-.trze
ma wystawami z kompletnym regałem 
przy ul. Stalina, nadający się na każdą 
branżę. Oferty do „Słowa Polskiego" 
pod „O kazja ".' 8247

DO SPRZEDANIA  maszyna do pisania 
z długim wałkiem marki „Remington". 
Wiadomość: Biuro bućhalteryjrie „Kom- 
pas", Wita Stwosza 10. 8210
SPRZEDAM  tokarńię bez śruby pocią
gowej. Żeromskiego 40 * — ’ warsztat. 8217

ZGUBIO N O  kartę rejestracyjną RK U  
Piotrków na nazwisko Zbigniew Clećko- 
Łany gmina Wojnów, pow. Wrocław.

8219

SKRADZIONO legitymację kolejową nr 
1ŚB749. Iwaniuk Zofia, Wrocław, Gru 
dziądzka 77a/I. . 8207

ZGUBIO N O  listy płacy, dziennik 'budo
wy Spółdzielni Budownictwa Wiejskie
go Wrocław, Świerczewskiego 70. Oddaw  
cę wynagrodzimy. 8210

ZGUBIO N O  zaświadczenie RK U  Zgorze- 
llce,. odclńelc zameldowania na nazwi
sko Hurkaslewlcz Franciszek. 8211

ODSTĄPIĘ.-lokal, handlowy wraz z ma
gazynem za.. zwrptem kosztów remontu. 
Zgłoszenia: „Galanteria" M. Sab'nie-
wicz,' W rocław,-ul. Oławska 80. -8227

SKLEP ładny tanio, sprzedam. Wiado
mość: Łokietka' 0. 8233

W ILC ZU R  alzacki 5 miesięczny do sprze 
dania. Zalesię, Karłowicza 34. 8236:

SKRADZIONO dokumenty*, odcinek za
meldowania, leg. Zw . Zawodowego, za
świadczenie Rady Narodowej na nazwi
sko Modrzejewski Antoni, Wrocław.

8212

ZGUBIO N O  kartę rozpoznawczą, wyda
ną w  Warszawie na nazwisko Nowicka 
Izabella. 8226

W Ó ZK I dziecięce w  
... wielkim _ wyborze' 

pierwszorzędnych fa 
bryk poleca „H A L 
S Z K A " Wrocław, ul. 
Świerczewskii ego nr 
50. 8114

SKRADZIONO zaświadczenie pracy, od- 
. ciftek. zamęldowania, leg. , Związku Za 
wodowego,. 2.500 zł z portfelem. Koło
dziej Edward. . 8228

ZAGU BIO N O  tymczasowe zaświadczenie 
tożsamości Wyd. przez Zarząd Miejski 
w  Chełmnie na nazwisko Marciszewski 
Czesław, zam. we Wrocławiu. 8230

WOSKI, żywicę syntetyczną kupujemy. 
„Auto . Chemical" Traugutta 62. 8031;

W A RSZTA TY - Samochodowe „Jedność" 
Karłowice, Kromer c STO. tel. 29-05 
sprzedadzą ciężarowy ..Ford -  Canada", 
„Ford - E llel". plaliorma , parokonna, 
osobowy „i>KW “ tytuł' własności. W y 
konuje roboty fc-acoseryjne, spawanie, 
remonty, lakierowanie., pojazdów w do
wolnych kolorach. K-4314

ZG UBIO N O  kartę rejestracyjną Obwo
du IV  na nazwisko Miller Józef. 8232

ZG UBIO N O  legitymacje szkolne, matu
rę; prawo jazdy samochodem. Hrynie- 
wlelcf Kazimierz, Wrocław, ’ Worcella 
nr 5'9. -8240

SIEDEM NASTEGO wieczorem zginął 
pies z brodą — mieszaniec doga. Odpro
wadzenie wynagrodzę. Komuny Pary
skiej 46:3 (dawniej Jarosława Dąbrow
skiego. ‘ K-4919

M M m m  HI$BBwdlB*bMU&§
kam ieoaa Góra, u-. KaroSa Miarki 11, lek 395

POSIADA na SKŁADZIE
wełny ubraniowe, sukienkowe i jedwab’e. 
Duży--wybór konfekcji męskiej i chłopięcej, 
oraz .damskowmęskiej galanterii. K4943

NOWY TRANSPORT

samochofłowYclr -
o rożrńiafach: 450x17, 525/550 
.Xl7, 475x16, '500X10, 525X16, 
550x16, nadszedł,

» A t J T O ' - S T © P «
AKCESORIA SAMOCHODOWE 
właśe. J. WOt-NIEWrCZ. Poz- 
nań,. ul. Fredry 13, teł. 23-52,

K  4890

PhSAR PO S7rK lł.lA

MISTRZ zbrój arski poszukuje prący.. 
-Z-głoszen-ia— 0Most-'-- y,Sfcowo~PołSkie‘ .

8180

UCZCIW A, dobra reprezentacja zmieni 
dział gastronomiczny i hotelarski, wol
na od l. 9., miejscowość obojętna,. przyj 
mie pracę. Oferty: „Słowo Polskie" pod 
„Uczciwa".. 8234

SZUK AM  posady jako pomóc do bufe
tu lub kelnerka, uczciwa, dobra repre
zentacja. Oferty „Ślowo Polskie" pod 

.„Sumienna". 8235
KSIĘGOW Y poszukuje pracy także jako  
dochodzący. „S łow o" nr '8236. 8237

» p m r

do Państwowego Liceum Telekomunikacyjnego
we Wrocławiu, ul. Stalina 5

cdbędą się w  .dniach 25—28 sierpnia br., egzaminy 30 i 31 sierpnia bież. roku. 
W A R U N K I ‘̂ W P ISU : świadectwo ukończenia gimnazjum (mała 'm atura).
Bliższe dane w  sekretariacie szkoły.

K-4966 DYREKCJA

Sprzedam  
DOBREGO KONIA
E .  B I E G A Ń S K I

Wrocław, Stalina 186
8220

Czarny wi Ik
(grzbiet ostrzyżony), pokryty 
ropnymi strupami) został upro
wadzany 23 bm wieczorem 
sprzed Dworca Głównego. 
Wiadomość za nagrodą tóero- I 
wać ul. Rejtana 6 m 2 Wrocław. | 

8291

RESTAURACJA
M A J E W S K A  B A R B A R A

Kamienna Góra tri. 3 Maja 19. 
Śniadania, obiady i kolacje. Zimne 
i gorące zakąski. K  4949

E m a n u e l  K a s z a
Salon F ryzjersk i Damska* - Męski 
Kamienna Góra, Świerczewskiego 28 

Wykonuje ondulację trwałą; parową i 
elektryczną, żelazkową 1 wodną, roz
jaśnianie włosów, farbowanie brwi 
i rzęs. Manicure. Elektryczny masarz 
twarzy. K-4956

Zakład Nowoczesnej Folografii

J&am/enna Góra, pl. Grunwaldzki 1 
telefon Nr. 600

Zdjęcia do dowodów osob., wizytowe, 
pocztówkowe, amatorskie i ślubne oraz 

portrety. Ceny niskie.'
K-4959

Drogeria przy Kościele
LUDW IK SZUKAŁA 

Kamienna Góra, K. Miarki 12 teł. 451 
W ielki wybrór artykułów drogeryj- 

nych po najtańszych cenach. K-4860

Poszukują 200.000
pożyczki gwarancja, dobre warunki. 
Ewentualnie przyjmę cichego wspólnika 
z kapitałem 500.000. oferty : B iuro Ex- 
press, KlucZborska 2L 8255

If o LW ARC ZEK  130 moi-góW,- o wysokiej 
kulturze,  ̂ do Poznania £ km. Pałacyk 8 
pokoi pełnokomfortowych. sed drzew 
owocowych. Budynkr gospodarcze p-erw  
szórzędne. " Inwentarz żywy: 15 krów,
6 koni, , świnie, drób. .Martwy nadkoin- 
p ’Ctny. -Całkowite ' zbiory. Objęcłę 
3.500.000.— natychmiast •wydzierżawię 
Zgłoszenia refiektantów osobiście do 
Firmy „Union" Poznań, RzeczposoolUej 
nr 4. Tel. 11-63. K-4864

SKLEP, naczyń kuchennych I art. domo- 
mowych H. Gliński i S-ka, Kamienna 
Góra, ul. Żytn ia 9,. tel. 545 *— naczynia 
kuchenne; artykuły domowe, kryształy, 
walizy i w ózki dziecinne w  wie lk im  w y 
borze. „ K-4861

AIRDALE-Terier 'szczenię sprzedam w  
dobre ręce. Wrocław, Liskego 3 m. 6.

3229.

ZGUBY KRADtflEfcF

SKRADZIONO czerwone prawo jazdy 
nr 11368 wydane we Wrocławiu na naz
wisko Błocki, Czesław* 8171

ZAGUBIO NO  legitymację Związku Za
wodowego na- nazwisko Wojciechowska 
Teodozja. -8258

ZGUBIO N O  kartę rejestracyjną wyda
ną przez RKU Garwolin. Kurek Władys
ław. K-&921

ZAGUBIONO ' zaświadczenie zatrudnie
nia, leg. Zw . Zaw., kartę ewakuacyjną, 
metrykę ślubu i urodzenia syna 'Adama, 
odcinki zameldowania. Likoń Jan, Strze 
lin, Dzierżoniowska 4. K-4920

SKRADZIONO kartę rejestracji RKU  
Bolesławiec, odcinek zameldowania, do
wody osobiste. Prószyński Ryszard, Je
lenia Góra. K-4928

ZG UBIO N O  kartę RK U  Bolesławiec na 
nazwisko Pomlerny Eugeniusz. K-4827

ZGUBIO N O  legitymację wojskową nr 
28/46 na nazwisko • Zieliński Mieczysław.

K-4929

ZGUBIONO kartę RKU Wrocław, świa
dectwo urodzenia na nazwisko Michał 
Rotter. 8250

ZAGU BIO N O  zaświadczenie rej. RKU  
Trzebnica, chorąży Piotr Mielnik, Gro* 
mada Kużniczna. 1 8246

SKRADZIONO odcinek zameldowania, 
akt ślubu, zaświadczenie ukończenia 
kursu kroju 1 szycia. Mucharska Irena.

8243

ZGUBIO N O  odcinek zameldowania, kar
tę rowerową, pokwitowanie wpłaty z 
OUL na rower, na nazwisko Della Elż
bieta. RM4

POMADY

BUCHALTERÓW  -  bilansiS.tÓw do pod
ległych zakładów na terenie Dolnego 
Śląską'poszukuje Centralny Zarząd Prze  
mysłu Fermentacyjnego Wrocław, Lele
wela nr 2. Zgłoszenia Osobiste i pisem
ne przyjmuje Wydział Personalny. '

K-4889

PO TRZEBNA  bukieciarka do kwiaciar
ni od zaraz, a dom ość kwiaciarnia „Ma
jo la", Wrocław, Rynek 43. K-4917

P AŃ STW O W A  Żegluga na OdrZe- zaan
gażuje natychmiast inżyniera 1 techni
ka warsztatowego z dziedziny normali
zacji i usprawnień pracy oraz itiżyniera 
i technika z dziedziny gospodarki cie
plnej 1 smarami. Wymagana jest dłuż
sza praktyka i gruntowna znajomość 
zagadnienia. Warunki do omówienia—  
Wrocław, ul. Klęcżkowska 50 — pzial 
Techniczny,- pokój nr 30. K-4911

KASJERKA potrzebna od zaraz. Cukier
nia . „Patria", Rynek. 22. 8248

AUTO CH TO NK A staruszka do pilnowa
nia domu poszukiwana. Łokietka 9 — 
sklep. B2**
B IEG ŁA  maszynistka znajomością nie
mieckiego poszukiwana. Zgłoszeniia: 
IMZOEX, Rynek 22, godz. 14—16. 8245

fl t.EKARSKIE

DYPLO M O W AN A  akuszerka Noskowa 
Lidia, Strzegom, Rynek 37 udziela wszel 
kich porad od godz. 13—18. Do porodów  
wyjeżdża. K-4932

N A U K A

UD ZIELAM  korepetycji w  zakresie szko 
ły  powszechnej. Wrocław, Poniatowskie
go 27/10, godz. 18—18. '  8251

FORTEPIANOWEJ wyższej muzyki po
czątkującym, zaawansowanym. Metoda, 
kompozycje własne, codziennie 8—10, 
wtorkj piątki 15—18. Jerzego 11/9, do
jazd szesnastką. 8185

L O K  A L E

POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie (sa
motny), Zgłoszenia do „S łowa" pod 
„urzędnik województwa". 8257

DAM  £.000 ZŁOTYCH  miesięcznie za po
k ó j umeblowany z wygodami. Oferty: 
Biuro „Express", Kluczborska 21. 8254

POSZUKUJĘ 5-ciopokoJówęgo mieszka
nia w e Wrocławiu z meblami lub bez. 
Zwrot kosztów remontu. Wiadomość: 
Jan Feiner, Wrocław, UJU Kazimierz*' 
Jagiellończyka 29 /li. 6225

POSZUKUJĘ mieszkania 9 pokoje w  
dzielnicy willowej, za zwrotem kosztów. 
Oferty pod „Wałbrzych". 8249

M IE SZK AN IA  3-pokojowego poszukuję 
za zwrotem kosztów remontu. Zgłosz.: 
„Słowo Polskie" pod „Sto". 8239

STANCJI w  , kulturalnym domu dla 
dwóch chłopców poszukuję. Zgłoszenia: 
„Słowo Pólskie" pod „Stancja". 8238

POSZUKUJĘ pokoju' lub dwóch do w y 
najęcia. Warunki obojętne. Wiadomość 
do „SłowA1, Polskiego" pod „Cztery". 
__________a 8224

| POSZUKIWANIA RODZIN |

POSZUKUJĘ męża Zby ł Ludwika, który 
w  roku 1942 wyjechał do Niemiec, w ia 
domość kierować Zby ł Weronika, Jele
nia Góra, Piać Ratuszowy 26 m. 5.
___________ ■ K-4928

R O Ż N E  !

ODLEW Y żeliwne maszynowe, cienko
ścienne, ognioodporne. Własna modelar
nia. Tygodniowe terminy, .wykonania. 
Blok, Wrocław, Grabiszyńska 163/173, 
tel. 163. K-4918

APTEK A  SLĄSK A  Strzegom, dl. Świd
nicka 0. Kr4931

„FOTO-CENTRUM " Matejun, Strzegom, 
K O ŚC IELN A  27 wykonuje wszelkie zdję
cia, K-4933

PRA C O W N IA  O B U W IA  J.. Urban, K a
mienna Góra, ui. Św i e r c z e w s k i e g o  
nr 9. K-4957

ZA K ŁA D  ZEGARM ISTRZOW SKO -  JU
B ILERSKI P A N EK  Tadeusz, Kamienna 
Góra, Mickiewicza 10. Gwoździe sztan
darowe w  wielkim wyborze. Wykonuje 
srebrzenie 1 złocenie. K-4963

RESTAURACJA P O PU LA R N A  K A M IEŃ  
N A  GÓRA, Ul. W ARYŃSK IEGO  4’

K-4947

ST AN ISŁAW  Aniołowski —  A R TYK U ŁY  
TECHNICZNE, ŻELA ZN E  I  GA LA N T . 
Kamienna Góra, ul. Waryńskiego 3.

K-4948

SKLEP SPOŻYW CZO. -  TYTO NIO W Y  
Dybka Władysław, Kamienna Góra. ul. 

Maja 14. 1 .tfóao 9 s. ..c,o fę-4950

SK LE P  SPO ŻYW C ZY  Tafleńśż ' Piątek, 
K A M IEN N A  GÓRA,- Ul. STARA NR  1.

K-4945-a

O W O CARN IA  Mąkosa, Kamienna -,Góra, 
ul. -Daszyńskiego IŚft-' -NAPOJE ' CHŁO
DZĄCE  I  OWOCE. :• VK-4953

PRA C O W N IA  KRAW IECK A  Nidzgorska 
Eleonora, Kamienna Góra, SW 1ERCZEW  
S K IE G O  20. K-4954

SKLEP SPOŻYW CZO - K O LO N IA LN Y  
Maria Skrzypczak,; •- Kamienna Góra. 
Świerczewskiego 30. K-4955

NO W O C ZĘSNY ZA K Ł A D  SZEW SKI P a 
ła ty ński. Wincenty; Kamienna Góra, Da
szyńskiego 6+ wykonuje obuwie damskie, 
męskie i dziecinne; z własnych I powie
rzonych materiałów oraz reperacje. Ce
ny konkurencyjne. K-4958

PRAC O W N IA  K A PE LU SZY  DAM SKICH  
I  MĘSKICH W. Danielczyk, Kamienna 
Góra, ul. Mickiewicza 11. W  dużym w y
borze najnowsze modele' kapeluszy. Ce
ny  konkurencyjne. ' K-4962

SALO N  FRYZJERSKI, B Ą K  M IECZYS
ŁAW . K A M IEN N A  GÓRA, PLA C  R A 
TUSZO W Y 2. K-4944

SKLEP SPOŻYW CZO -  K O LO N IA LN Y  
Kurpias Antoni, Kamienna Góra, W a 
ryńskiego 17. K-4945

SKLEP. SPO ŻYW C ZY  Marczyk ’ Maria, 
Kamienna Góra, ul. Waryńskiego 42.

K-4945-a

SALO N FRYZJERSKI damsko-męskl 
Pa zdaj Edward, Kamienna Góra, Karo
la Miarki 21, wykonuje ondulację-trwa
łą, wodną 1 żelazkową, manicurę, my
cie głowy. K-4952

KÓtóONlKACJA  
Wrocław — Wołów, 
wycieczki, płac Sol 
ny 9. tel 35-81.

K  4368

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w  tekście przy szero
kości 1 szpalty do 70 mm — 55 zł. za 
1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— z! za 
l  mm, od 12 1 — 200 mm 85.— zł. za 
1 mm, od 201 — 300 —  105.— zł 
za 1 mm ponad 300 mm — 135.— zł. 
za l mm. Ogłoszenia za tekstem : do 
70 mm 35.— zł za 1 mm, od 70 —  120 
mm 45.— zł za 1 mm, od 121 — 200 
mm — po 55.— zł za 1 mm, od 201 — 
300 mm — po 70.— zł za 1 mm, po
nad 300 mm — po 90. —  zł za 1 mm. Ne  
łcrolopi: do 70 m m *— po 30.— zł za 
i  mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm po 
110.— zł za 1 mm, ponad 300 mm — 
po 180.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
drobne: po 26.— zł za 1 słowo, dla 
posapikujących pracy po 15.— zł za 
1 słowo. — Zastrzeżenie miejsca w  
tekście — do 50 mm przy ogłosze
niach jednoszpałtowych 5D0/ft drożej 
— większe 1 dwuszpaltowe — 100®/* 
drożej. Za niedzielę i święta dopłata 
30*/o. Ogłoszenia drobne — minimum 
10 słów — maxlmum — 40 słów..,
Konto PKO  Nr. V IH  — 135-
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Dzięki ambicji naszych reprezentantów

Jugosławia 5 Polska 1:0 (1:0)
(Teł. w ł.) Na Stadionie Wojska Po l

skiego w  Warszawie w  obecności re 
kordowej liczby widzów rozegrano 
międzypaństwowy mecz piłkarski: 
Polska |§ Jugosławią zakończony, 
nikłym zwycięstwem drużyny jugo
słowiańskiej w  stosunku 1:0.

Na tle wysókiej klęski w  Danii 
wynik ten można uznać ża sukces 
drużjmy polskiej tym więcej, że. Jej 
przeciwnik zjechał do Polski w  au
reoli zdobywcy srebrnego medalu 
za wicemistrzostwo, w  turnieju pił 
karskim na Igrzyskach Olimpijskich 
w  Londynie.

Jeśli dodamy przy tym na wstę
pie, ż e ' wynik ten nie jest wcale 
dziełem przypadku, ale odzwiercia- 
dla w  pełni układ Sił ną boisku, 
wtedy sukces drużyny polskiej na
bierze jeszcze silniejszego . wyrazu.

Pierwsze minuty gry należą do 
Jugosłowiam, Gra jest łednak ner
wowa, chaotyczna i akcje rwą się. 
Lepsi technicznie i bardziej rutyno- 
Wani Jugosłowianie opanowują się 
jednak szybko. Gra przybiera coraz 
bardziej ma szybkości a sytuacja 
zmienia jak w  kalejdoskopie.
Polacy atakują" raczej prawą stro
mą, gdzie wybija się Prżećherka, 

.który w  12-ej minucje nie wyzyskał 
świetnej okazji, strzelając obok- 
słupka.

W 15-ej minucie Jugosłowianie 
biją wolnego. Gra toczy się w  dal
szym ciągu pod znakiem przewagi 
drużyny gęści,' których strzały są 
bardizo.. ń^bezpieczńe.

21-ej mkiucie notujemy doskona
łą  akcję wypracowaną przez Ciieśli- 
ka, niestety. Przedherka przenosi 

nad poprzeczką.
Polacy dopingowani, coraz bar- 

.dziej zaczynają atakować. Cieślik 
strzela z linii pola bramkowego, 
jednak bramkarz jugosłowiański 
■jest na miejscu. W 24-ej minucie 
Mitic strzela z odległości 20 m. P ił
ka mimo • interwencji wpada do 
siatki. Jugosłowia prowadzi 1:0. Po 
lacy atakują chcąc za wszelką cenę 
wyrównać, jednak obrona Jugosło
wian jest zawsze na miejscu i  ni
weczy wszelkie wypracowane przez 
Polaków akcje.

Pod koniec pierwszeg połowy Po
lacy mają przewagę. W  39-ej minu
cie bramkarz Jugosłowian broni o- 
sfcry strzał Cieślika. W  43-ej minu
cie Bobula z  kilkunastu metrów 
przestrzeliwuje, a w  chwilę później 
Cieślik przenosi ponad poprzeczką.

W  drugiej połowie meczu prze
waga jest zmienna. Polacy, dopin
gowani przez tłumy widzów, stara
ją  się wyrównać, niestety, nie 
wszystkie kombinacje jakie przepro
wadzają —  wychodzą.

W drużynie polskiej najlepszymi 
graczami byli: Przechenka, Cieślik 

| i W  aśko.
O grze Jugosłowian można by pi

sać w* samych superlatywach, gdy
by przymknąć oczy na zbyteczne 
hyperkombinaoje i  chęć wjechania 
wprost do bramki.

Uważnym i obiektywnym sędzią 
był Nemcovsky (Czechosłowacja).

Telefon*., ekspres... m i i®...
'W ioski o lb rzym , przeszło 2-metrowej 

wielkości, by łym is trz  świata w  boksie, 
Friińo Carnera —  jest Inadal magnesem 
ściągającym w idzów .. Obecnie Carnera 
występuje jako zapaśnik w  walce w o l- 
noamerykańskiej. Ostatnio wyjechał on 
do B ra z y li i ,g d z ię  - na swoje występy 
otrzyma_30 tys. dolarów. •' 

M iądzynarpflgw fy^fy ifrfp  K ajakow y  , u - 
chwali b ś tą ^ p ^ ^ ż g rro w ^ ^ c ó  ćhya  ̂lata  
mistrzostwa kajakowe świata; Gospoda
rzem ich w  rokti 1950 będzie Dania, a 
w 1952 r. odbędą się. w  czasie „Olimpia
dy w  Finlandii.

Skradziono t o r e b k ę
21. 8. 48 r. z legitymacją służbową 
'Ofpejty Dolnośląskiej kartę roweroł- 
wą, zaświadczenie OUL, opłaty za ro, 
■w er, legitymacja Ujbeapieczalni Spo
łecznej, kartę tramwajową na nazwi 
eko Pronięwiska Bronisława i metry 
kę śluibu na nazwisko Szadejko Leon 
i  Bronisława; odcinek zameldowania 
na nazwisko Szadejko Bronisława, 
Wrocław, Klęc®ko-wska 24 — 2. Zwró 
eić dokumenty za nagrodą. S218

Piłkarstwp. czechosłow ackie „przecho
dzi ostatnio'kryzys, toteż nic dziwnego, 
że fakt ten nie da spokoju czeskim w ła
dzom piłkarskim. Pracują one usilnie 
nad podniesieniem i przywróceniem" da
wnej reputacji. Do meczu o puchar 
państw środkowb-bałkańskich z Bułga
rią Gżfesi przygotowują się nadzwyczaj 
starannie. Rozegrali spotkanie treningo- 
w e z ligowym Nachodem, Zwyciężając 
7:1.

W iosk i ■Zw ią zek  Lekarzy  Sportow ych  
wydał komunikat, w  którym podaje do 
wiadomości zainteresowanych, że w  ro-̂  
ku 1950 zwołany zostanie “do Mediolanu 
Międzynarodowy Kongres Medycyny 
Sportowej.

O góln o -  A z ja ty ck ie  mistrzostwa w  i 
walce wolnoamerykańskiej odbędą się 
w  początkach, roku przyszłego w  Kai 
kucie. W  czasie Olimpiady Hindusi 
zaprosili na te mistrzostwa zapaśników 
azjatyckich.
■ O gólnopolsk ie reg a ty  jachtów mor
skich rozpoczęły się w  okolicach W ła 
dysławowa. Udział w  regatach bierze**37 
jachtów, które m ają do pokonania prze
strzeń przeszło 100 > .n

Igrzyska Zw . Zawód.
a  Stadion W rocławski

ig rzyska Zw iązków  Zaw odow ych były  
im prezą  tak w ielką , Ze zupełnie słusz
n ie  postanow iono nadać je j  charakter 
„ O lim piady Świata P ra c y "  ł  organizo
wać co  trzy  lata.

W  im prez ie  wzięło udział sześć tys. 
zaw odników z  16-tu Zw iązków  Zaw odo
w ych l  rozegrano w a lk i w  jedenastu  
dyscyplinach sportow ych.

W ydaje nam  się, Ze n ie ' je s t sprawą 
najważniejszą to , Ze osiągn ięto leps ie  
w y n ik i n iż  na m istrzostw ach Po lsk i. 
Zadaniem  igrzysk było osiągniecie do-. 
brych  w yników  przecię tn ych  i  maso
wość sportu  pracow niczego. Rzecz tę  
osiągn ięto .

Na zawodach bohateram i n ie  b y li re 
kordziści, a le  zespoły m a jące na jw ięk 
szą ilość zawodników stojących na do
brym poziomie.

Jednym  z  najradośniejszych  m eldun
ków , ja k ie  o trzym a liśm y z Igrzysk, by
ła w iadomość o  zw ycięskiej ofensyw ie  
młodzieży.

K ilku n astu  n ieznanych zupełnie lekko  
atletów  przydzie lono z '■ m ie jsca  -na obóz  
w  O lsztyn ie. K ilk u  p iłkarzy zaawanso
wało na reprezentantów  Zw iązków  Za 
wodow ych. K ap itan  Z w . P ływ ackiego  
zacierał radośn ie ręce  na w idok  - zwy
cięstw  n ieznanych  m łodzików  z e litą : 
pływ acką. C ieszymy się z  tego, że 
często na basenach, boiskach i  r in 

gach słyszeliśmy nazwiska w rocław ian.
P rzecież  m y  d u m n i jesteśm y z  tego, 

Ze z  dala ód  boisk P o lsk i C entra lnej, 
na naszym stadionie w rocław skim , p rzy  
go tow ujem y Po lsce  zastęp przyszłych  
o lim p ijczyków .

D latego też Igrzyska Zw iązków  Zaw o
dow ych były dla sportow ców  „dolnoślą
sk ich  im prezą  tak bardzo bliską. D la 
tego ta k  często dźwięczał nasz te le fon  
redakcyjny.

Osobno k ilka  słów uznania poświęca
m y  g im nastykom  w ystępu jącym  w po 
kazie zb iorow ym . -

Ta k  wspaniałe w idow isko oglądaliśmy  
to P olsce  jedyn ie  podczas występu g im  
nastyków radzieck ich  w  Warszawie.

C Z . O ST.

IKS — Suiza
W  niedzielę miłośnicy piłkarstwa 

będą mieli okazję do obejrzenia 
meczu, letóry ma już swoją trady
cję.

Będzie to spotkanie IKS-u ż ZM P 
Burza, .która rozegra pierwsze spot
kanie pod nową nazwą.

Oba kluby odkryją przyłbicę, bo 
będą chciały przed rozpoczęciem mi 
strzostw klasy A, wypróbować no- 
wopozyskanych zawodników.

Czechosłowacja 
— Polska
w H ali Ludowe!

Mecz pięściarski juniorów Czecho 
Słowacji i Polski będzie definityw
nie rozegrany w  Hali Ludowej w 
niedzielę o godz. 11-tej.

Czesi), którzy przyjadą pod kie
rownictwem sekretarza generalne
go federacji JakLa, zapowiedzieli 
wzmocnienie składu doskonałym 
„lekkim” Nukowem i „półciężkim” 
Atlem.

Pozostali zawodnicy są jiuż znani
Ozytelnakom „Słowa Polskiego* z 

poprzednich notatek. Wczoraj rów
nież otrzymaliśmy potwierdzenie 
składu reprezentacji .Polski, która 
wystąpi w  nast. zestawieniu.

Kargel (Concordia Piotrków) 
Brzózka (Concordia), Kudłacak (Ge- 
dania), Ratajczak (Warta), Stysiał 
(Cracoyia), Cebulak (Legia Chełm
ża), Smyk (Pafawag — Wrocław) 1 
Stec (Concordia).

K U C H A R  I  N A W R O T  

Leg ia  warszawską zaangażowała ja ko  
trenera  p iłkarzy  reprezentanta  Po lsk i, 
W acka K uchara. P opu la rny  „ p rofesor“  
naszych . p iłkarzy  ob iecu je  L e g i i w ysoki 
awans. Pow raca rów nież  zza g ran icy  
d ru g i znakom ity  tren e r N aw rot, k tó ry  
ob e jm ie  tre n in g i■ je d n e j z  drużyn w ro 
cławskich.

Walne zebranie PZB
W niedzielą o godz. 17-tej w lo

kalu IKS, odbędzie się walne zebra 
rwe PZB, na którym zostaną uchwa
lone zmiany statutowe..
. Nas interesuję przede wszystkim 

kwestia załatwienia programu walk 
o wejście do ligi bokserskiej. Pele 
gacja wrocławska będzie się starała 
wywalczyć prawo eliminacji dila 
dwóch swoich klubów. Dotychczas j 
przywilej ten jest przyznany jedy- i 
nie najsilniejszym okręgom.

Wziąwszy pod uwagę argumenty ; 
wysuwane przez DOZB, z których, 
najważniejszymi są wielka ilość > 
klubu okręgu, poważna ilość gło- : 
sów ' jakimi dysponujemy, nie wy- 
równany poziom kilku czołowych j 
zespołów DOZB — liczymy na suk
ces projektodawców. •

C Z Y  Ł O D Z I SII$ OD A ?
. Łódź przygotowała się starannie do j 
m eczu v  z Dalmacją, lctóra1 niedawno I 
u legła w e W rocław iu naszej represen- | 
tacji 2:3. Kapitan sportowy' Ł O Z P Ń  po- _ 
wołał na ’  spętaj ialńfy obóz przygotow aw r I 
czy najlepszych piłkarzy drużyn łódz
kich. \  .

Zarząd miasta Strzegomia
k / Ś W I D M I C ¥  D O L N Y  Ś L Ą S K
POLECA:

CEGŁĘ z rozbiórki 

RSJRY kanalizacyjne i . ściek owe 

Z w łasnej s io ła m i ws z e l k i e
wyroby wchodzące w  zakres stolarstma 
i budownictuja

Z własnych og rod ów  (potejjcherow- 
sk ich ); warzywa, kwiaty, owoce, nasiona

K  4916 M K

lilltli Miasta lilii ©fllsia Ksnikara

Jak Ubrać T lę  odpowiednio

do pracy, w domu
na wizytę?

Utwór sceniczny będzie wystawiony w  miejscowym Amfiteatrze.
Temat utworu (dramat,,- komedia) dotyczyć winien ' dziejów Polski, ze 

szczególnym uwzględnieniem okresów Walki o demókrńćję z nawiązaniem do 
teraźniejszości. .

Forma dowolna (proza, wiersz). z f -
P ra ce  podpisane godłem, należy przesyłać w  kopercie Wewnątrz której po

w inna znajdować się druga zaklejona koperta,* * 1, opatrzona tym samym godłem' 
zawierająca kartkę z nazwiskiem, i imieniem autora, oraz jego adresem.

„Poradnik na codrień"
„MoSy i Zvcia Praktycznego"

„Zwyczaje towarzyskie** 
Do nabycia we wszystkich kioskach 1 

i księgarniach
C e n a  50 zł. ‘ W -70  j

1 ) Nagrodą 60.000 zf. 2) I I  Nagroda 40.000 zl.
2) Nagrodzone utwory stają się własnością Żarządu Miasta Brzeg.
3) Jury konkursowe składać się będzie z przedstawicieli Zw .-Zaw ., L.P., 

członków prezydium miasta BrźegU' oraz przedstawicieli Pow. Rady Zw ,
. Zawodowych.

4) 'Termin nadsyłania prac do 15 sty cznia 1949.—Adres: Zarząd Miasta Brzeg
„Konkurs -dramatyczny’*.

5) Wyniki konkursu zostaną podane najpóźniej do końca lutego 1949 r. ;.
K-4923..

Tiokdan A:reł

Palce Stelli zacisnęły się. na ' uchwycie neseserka. Stella 
przeżywała agonię niepewności; w  Warszawie znajdowała 
się jedyna szansa jej życia, Jedyna i największą, a gdyby 
wszystko poszło pomyślnie, dalsza jej kariera byłaby raz 
na zawsze zapewniona. Początkująca śpiewaczka, - obdarzo 
na niewątpliwie obiecującym sopranem, lecz zapoznana na 

■razie i  od dwóch lat oczekująca na okazję wyzyskania zdol 
ńośoi, jechała teraz na spotkanie losu. Sam profesor Igor 
Okręcki, znakomity kompozytor i dyrygent zainteresował 
się Stellą i łaskawie zgodził się poświęcić godzinę cennego 
czasu na wysłuchanie jej i  skierowanie w  razie pomyślnego 
•wyniku na właściwą drogę, Świat' muzyczny Warszawy i 
całej Polski, ba, niemal całego świata, poważał, i  cenił zda 
nie profesora Okręckiego. Filharmonie Europy ubiegały się 
bezustannie o jego osobę i  właśnie teraz profesor wyjeżdżał 
na turnee do Paryża, Brukseli .1 Londynu, a decyzję po
święcenia czasu Stelli należało zawdzięczać tylko temu, że 
profesor i ojciec Stelli byli starymi szkolnymi kolegami. 
Zą dwie godziny ojciec powinien ■ spotkać ją na dworcu 
lotniska Okęcie 1 zawieźć .taksówką do mieszkania profe 
sora. Czas był Cenny, paryski pociąg odchodził tegoż po 
południa i  profespr naprawdę się śpieszył.

Jerzy Konecki ziewnął przeciągle, zasłaniając dyskret

nie usta. Tak go to wszystko nudziło, tak mało obchodziła 
niedorzeczna wyprawa dó Warszawy. Cóż mogło go . tam 
'czekać, co mogło zmienić i wyprostować' jego ■ Zwichnięte 
życie? Zycie tak skołatane i Wytrącone z równowagi, iż tylko 
śmierć mogła go' wyzwolić. Jakże śmiesznie brzmiały te sło 
wa, jak patetycznie i prawdziwie zarazem. Konecki, wseho 
dząca gwiazda,; siawa,. jeden- z najzdolniejszych' plastyków 

polskich, któremu krytycy 
jednogłośnie rokowali za
wrotną przyszłość.

Westchnął zniechęcony.
Teraz był wrakiem, szczęt 
kiem, ruiną człowięka, nie 
był nawet artystą, nie 
chciał i nie potrafił nim 
pozostać.

Zaożęło się to przed ro
kiem, gdy Jerzy znajdował 
się niemal u szczytu sła 
wy, gdy prace jego. były 
atrakcją ..wystaw Warsza 
wy, Krakowa, Poznania i 
Wrocławia, gdy płótna je

go były rozchwytywane, a cena ich wzniosła się na nie 
spotykane wyżyny. Wróżono mu nagrody na wystawach 
za granicą, przepowiadano. złoty’ medal olimpijski. I  nagle, 
niespodziewanie dla wszystkich Jerzy przestał malować, 
wycofał wszystkie obrazy 1 zamknął się na pustkowiu ma
leńkiej osady pod Jelenią Górą, by następny rok Spędzić 
w  całkowitym odosobnieniu i  całkowitej apatii.

Jeszcze teraz, po roku, Jerzy nie bardzo zdawał sobie 
sprawę, jak' isię to wszystką właściwiee stało. Pamiętał jak 

przez mgłę ten okropny dzień, gdy niebo jaśniało jasnym

błękitem, a słońce zapalało nieznane blaski w  kwiatach 
jego ogródka, gdy bez żadnego ostrzeżenia, bez słowa przy 
gotowania, jego najdroższa Irena, jego ukochane Irka, 
wierny towarzysz życia, oświadczyła mu wprost, chłodno 
i z jakimś piekielnym wyrafinowaniem, że go opuszczą-, że 
nie żywi dla riiego żadnych uczuć, że je j małżeństwo z nim 

-uważa, za strącony czas, te znalazła "wreszcie kogoś, kto 
zawładnął jej duszą i ciałem bez reszty.

Był to' potwornie tragiczny dzień, "dzień gorszy od męki 
konania. W przypływie bólu graniczącego z obłędem Jerzy 
zerwał wszelkie kontakty, spakował pośpiesznie walizki i 
nie dljając o nikogo i o nip uciekł na oślep na dolnośląską 
pustelnię, by w  ciszy i spokoju przeżywać dzień po dniu 
doznaną krzywdę. Pozostały po nim niedokończone płótna
i pokryte farbami palety, pozostała sława i przeszłość, po
zostały gorączkowe poszepty znajomych i oszczercza plotka 
niechętnych. Przed sobą nie widział Jerzy nic.

- Minął rok i dopiero teraz, kilka zaledwie tygodni temu, 
odszukał go w  pustelni Janek, jego najlepszy i najwierniej
szy przyjaciel i w  kilkugodzinnej dyskusji nakłonił siłą nie 
mai do wykonania jednego, jedynego1 wysiłku, zdołał w y
perswadować Jerzemu, że życie musi iść naprzód, że naj 
większe nawet nieszczęścia n ie  powinny człowieka ostatecz 
nie załamywać, że z każdej sytuacji musi-się znaleźć wyjście, 
że wreszcie nie się nie stanie, jeżeli Jerzy spróbuje chwyciś 
za pędzle i spróbuje, odnaleźć zagubioną drogę powrotu da 
życia. Jeżeli się to nie uda, cóż, nikt nic nie ryzykował, 
zawsze można uciec na powrót na pustelnię, ‘ A  zresztą —  
perorował Janek, —  dlaczego nię pokazać ludziom, że się
0 nich nie dba, że. się z nich kpi,-że można własne tragedia
1 przeżycia wyśmiać i pozornie zlekceważyć?

(G ia fla lcC T  nastąpi)
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